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Sytuacya na froncie pomyślniejsza.
Ciężkie walki na skrzydle północnem. —  Brawurowy kontratak dywizyi 
poznańskiej. —  Bezskuteczna ofenzywa bolszewicka na południowem Po
lesiu. —  Generalny atak na linię Styru odparty. —  Linia Zbruczu utrzymana!

W tiiw n n . (PAT) Komunikat szitaba gene- 
balnego wojsk polskich z dnia 18 lipca:

Na północ od Grodna bolszewicy dążąc do 
opanowania tego miasta forsownie ściągaj ą si
ty | prowadzą atak wzdłuż linii kolejowej. Po 
tajfeig przez nieprzyjaciela Ludy toczy się wal- 
ka na linii Skrzy bowłec. Oddziały jednej z dy- 
WJteyi poznańskich otoczone na północ od ŁLly 
przez przeważające siły przeciwnika w brawu
rowym kontrataku przedarły się przez pier
ścień otaczających wojsk f połączyły się z na. 
Bzymi oddziałami grupy lidzkiej. W rejonie No
wogródka oddziały nasze na rozkaz ustępuję na 
zachód bez większego nacisku ze strony nie. 
przyjaciela. Na wschód od Baranowicz i Szcza. 
r> odparte zostały zaciekłe ataki nieprzyjaciel
skie. W dniu wczorajszym atakował nieprzyja
ciel na połnduiowem Polesia nożycy e nasze 
przy linii kolejowej Łuninłec—Sarny w rejonie 
stacyi Widibor. W atakach brały udział pułki 
syberyjskie. AtaU grapy polt Jdej przy wybi- 
tnem współdziałaniu pociągów pancernych 
wszystkie te ataki udaremniły. Dawno spodzie
wane ogolne uderzenie nieprzyjaciela na linie 
Baki Styru rozpoczęło się w dniu 18 b. m, Za

ciekłe ataki nieprzyjaciel*, gg Czartorysk i Ra- 
fałówkę odparty bohaterskie oddziały siódmej 
dywisyi piechoty. Równocześnie silne desnon- 
stiacye na Nowosiółki i  Kołki zostały zlikwi
dowane przez nasze oddziały. W rejonie Dn- 
bna i Młynowa walki trwają dalej. Podnieść 
należy nadzwpczajną bojową pracę XV1IL dy
wizyi piechoty, która w dziesięciodniowych 
walkach w tym rejonie zadała nieprzyjacielowi 
bardzo ciężkie straty dwukrotnie wypierając 
go z Dubne, nie bacząc na to, że kilkakrotnie 
była Atakowaną ze wszystlM n stsois. przez od
działy konnej armii Budicaneg 3. W całej tej 
bitwie na wybitne uznanie zasługuje akcya bo
jowe Vn. eskadry lotniczej imienia Kośdn- 
szki, która brawurowymi atakami powietrzny
mi szerzyła pcpłoch i zamieszanie w Szeregach 
nieprzyjacielskich. W rejonie Wołoczysk od
działy nasze przeprowadziły wypad na Kresto- 
wo, skąd wyparły znaczny oddział nieprzyja
cielski. W walkach dnia wczorajszego nieprzy
jacielowi udało się zawładnąć miasteczkiem 
Husiatyn, po trzykrotnych jednakże kontrata
kach naszych oddziałów bolszewicy zmuszeni 
byli wycofać się na wschód. Koliński, s. s. g.

Tajemniczy radiotelegram sowietów
Niema on nic wspólnego z rozejmem. —  Podburza prolstaryat polski

przeciw rządowi polskiemu.
Warszawa (tel. M.). Warszawska sfacya ra- 

diotelograficma przejęła dzisiaj radiotelegram 
z Moekwy pod adresem rządu polskiego. Depe
sza tta jednak jest taik zniekształcania, że do-
tyohccas nie zdołano jej edeyfrow® ć. Wobec te
go zwrócono się do stacyi radiotedograficzniej w 
Krakowie i Poznaniu z zapytaniom, czy stacye

te wspomnianą depeszę przejęły. Być może, że 
na podstawie relacyj tych stacyi uda się wspo
mnianą depeszę zrekonstruować. W kołach po
informowanych twierdzą, że radio moskiew
skie nie ma nic wspólnego z rozejmem, nato
miast usiłuje w sposób demagogiczny podbu
rzyć proletatyat polski przeciw rządowi.

Zabezpieczenie losu rędzin ochotników.
Nowe przedłożenia podatkowe.

Warszawa (tel. M.). Dziś odŁyło się posiedzę- cych ma celu zabezpieczenie losu rodzin, ochot- 
rady ministrów, na którem rozpatrywano ników. Wreszcie omawiała rada ministrów n:o- 

s®ereg zarządzeń, związanych z wojskową ak- wo przedłożenia podatkowe. 
cyą ochotniczą. Powzięto szereg uchwał;, mają-

między Polskę a Rosyą sowiecką.
„Dlatego też nie możemy protestować przeciw warunkom 

angielskimi —  Charakterystyczny półofieyalny głos francuski.
Paryż, (PAT) Havas. ,‘Temps“ podaje co oa-

* ępuje: Hzodowi francuskiemu znane były wa- 
r^TOjmu, wysunięte przez Anglię w celu 

PMoż* n... krąsu krokom nieprzyjacielskim ar
ii” * rosy1sW!®J i  polskiej. Rząd francuski nie u- 
w ym uje żadnych stosunków politycznych z

rządem sowietów, to też nie żadnej podstawy 
do przyłączenia się do wystąpienia Anglii, w 
którem nie uczestniczył wcale. Zresztą nie jest 
rzeczą, rządu francuskiego protestować prze
ciwko warunkom, podjętym przez rząd angiel
ski. 4
ES#5H

Bolszewicy zerwali rokowania z Finlandyą.

mość, że dlo Rygi wyjechała delegacya rządu 
sowieckiego celem pertraktowania s rządem® 
łotea. skim. Na czele .tej delegacyi stoi Joffe.

M r a y e  i i .  W e r a  we Lwowie.
Lwów. (PAT) „Gazeta Lwowska" podają; 

Generał Iwaszkiewicz bawił “wczoraj w przejaź
dzie na front kilka godzin iwi natasm 
Na wiadomość o przybyciu generała przybył do 
hotelu Krakowskiego szereg wybitnych osobi
stości miasta. W południe odbyła się konferoa- 
cya w D. O. G., w której wzięli udział; geneoaą- 
ny delegat rządu dr Gałecki, gen. dr. Lamezan 
i gen. Iwaszkiewicz. Wszędzie generał był ser
decznie i owacyjnie witany. Po południu gen. 
Iwaszkiewicz, któremu towarzyszył adjutant 
por. Imidla, odjechał do kwatery sztabu do
wództwa armii, aby ohjąń kiero, wnictwo.

 —O---------

Gen. Rozwadowski powrócił ze Spaa.
Wer a .awii. (Telef. M.) Dziś przybył do War

szawy ze Spasa generaft Tadeuisz Rozwadowski i  
udał się do mipfeteryurn spraw zagna uicznycto, 
gdzie odbył konferencyę z ministrem Sapiehą.

Ukraińcy galicyjscy wysyłają delegata 
na konferencyą londyńską.

Lwów (tel. wł.). „Gazeta Wieczorna" dowia
duje się, ze źródła mi mrodaj niego, że galicyjskie 
stronnictwu ukraińskie otrzymały z Paryża wo- 
zwianie do wyboru delegatów n^ konferencyą 
pokojową w Londynie, na której będzie omajwaa 
na sprawa Galicyi wschodniej.

Podobne wezwanie miały także otrzymać gru 
py żydowskie.

Ze strony ukraińskiej zaprezentowano podo
bno. z partyi moskalolilakiej metropolitę Szep
tyckiego. Propozycya ta spotkała się jednak ze 
stanowczą odmową. Podobno partya muaktaio- 
filskia odpowiedziała, że niema do metropolity, 
Szeptyckiego zaufania.

Wybór ma się odbyć jaszcze dziś.

Uchwały R. O. P. odnośnie do prasy 
codziennej.

Warszawa (tel. M.). Na os-tatni em posiedze
niu Rady Obrony Państwa, zaakceptowano roz
porządzenie. ustalające obowiązek redakcyl 
pism codziennych w zakresie spraw wojskowych 
i politycznych, llozporządzenie przewiduje po. 
wołanie do poszczególnych redakcyi mężów za
ufania, których obowiązkiem będzie kontrolo
wanie wykouyr. instrukcyi rządowych.

;,ta«o!iia" mmi na Mii.
Werszawa. (PAT) Wydział prasowy Komisah 

ryatu rządu na miasto stołeczne Warszawę po
daje do wiadomości: Z rozporządzenia komi
sarza rządu na miasto Warszawę czasopismo 
„Rzeczpospolita" za tendencyjne niezgodne z 
prawdą wiadomośsi, dotyczące zarządzeń Na
czelnego Dowództwa w art. „Uwagi", n,a prze
ciąg tygodnia zawieszono.

ioS* >U.|tuJI.I!j ...
Warszawa (tel. M.). Dziś wyszła jednodniów

ka pod tytułem „Respublika". Ma on® zastąpić 
zawieszoną „Rzeczpospolitą". Na czele niumieru 
„Jednodniówki" redaktor zawiadamia, że o go
dzinie 3‘55 po południu otrzymała tefefotniiczmiie 
zawiadomienie o zawieszeniu pisma za artykuł 
w sprawie dopuszczenia nia firont posłów sej
mowych, księży, jako lotnych kapelanów.

^Warczawa (teł. M.). Rokowania sowiecko-fin 
^ k l e ,  prowadzone w Dorpacie, z Uy zer 
waaą przez delegatów sowieckich.

A koiiief będzie taki, jak i Finiandją,
Warszawa. (Tclef. M.) Otrzymano iu wiado-

Pożar oa lotnisku Iwowskiem.
Lwów. (Tel. wł.) Wczoraj na lotnisku lwow-

skiem na dworcu kolejowym wybuchł pożar. 
Zapylił się wagon. Wagon ten odczepiono i o- 
gień zlokalizowano. Szkoda nieznaczna 

 —o --------
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Konsysterz polski zamieniony na koszary.
Gwałty bolszewickie bez końca!

Warszawa (tel. M.). Rząd polski otrzymał wia konsystoiz pojskl w Patersbnrgn, którego gmach
domość, że bolszewicy zrabowali doszczętnie ] zamienili na koszary.

Powstanie kozaków dońskich i kubańskich
przeciw bolszewikom.

Armia czerwona ewakuowała Rostow i Taganrog.
Sztokholm (PAT). Dzienniki podają wiado- . ckim. Armla czerwona ewakuowała miasta Ro- 

mość z Helsingsforsu o powstaniu kozaków d»ń,| stów i Taganrog. 
okien i kubańskich przeciwko władzom sowie* i

Turcya przedłużyła wojną conajmniej o 2 lata.
Pary* (PAT) Odpowiedź mocarstw spraymie* kacyę z R«*yą i Rumunie, co przedłużyło woj:

nzonych na izostrzeżeniiia Tuircyi co do traktatu nę najmniej o dwa lata, i była przyczyną, olbrzy 
pokojowego opatrzona jest długim wstępem. Od- mich strat- Obecnie przyseła chwila położenia 
rzuca ona domaganie się Turcyi traktowania jej ostaitecande kresu panowania Turcyi nad inne- 
mniej swoiwo, niż jej sprzymierzeńoów.„ ponde- rud narodami. Klauzule traktatu, detycząoe Tur- 
waż Tuircya mniej zawiniła. Sprzymierzeńcy o- cyir Smyrny, granic ayryi i niepodległości Ar= 
świadczą ją, że Turcya zaczęła wojnę bynaj- menll są w całości uLzym^ne. 
mmi ej nie zmuszona do tego. Przecięła komun*-

Strajk generalny w północnych Czechach.
Warszawa (tel. M.). Z Pragi donoszą, że w Cze i radny. Do strajku tego mają się przyłączyć u- 

ęhiaeh północnych ma wybuchnąć strajk gene- ' raędnicy towarzystw asekuracyjnych i banków.

Bolszewizm na Stowaczyźnle
Owoce lekkomyślnej polityki rządu praskiego.

• Budapeszt (PAT) „Poster Lloyd donosi, że do chla, uichodźcy do Węgier zachodnich proszą 
Węgier zachodnich przybywają za Słowacy! co- o pomoc, 
dziennie uchodźcy obawiający się bolszewi- 
nnn. Między Pozsonem a Ersekujvar szerzy się 
coraz hardziej protegowany przez rząd praski 
ruch komunistyczny. Rady chłopskie i robotni
cze rekwlrują zbiory żniw, rozporządzają nimi 
jaky swoją własnością, wypędzają żandarm er yę 
l żołnierzy, oraz zagrażają spokojnym obywate
lom. Na wielkich obszarach panuje tam anar-

„Więcej energii",
Piega. (PAT) „Narodni Listy“ piszą o roz

porządzeniu ministra dla Słowiaczyzny w spra
wie ogłoszenia sądów doraźnych. Stosunki na 
Słowoczyźnie mogłyby już być oczyszczone gdy
by rząd wykazał większą energią.

Przesilenie parlamentarne, czy państwowe w Czechach.
Słowacy żądają autonomii. —  Grożą sojuszem z Niemcami

Piaga. (PAT) Dzienniki czeskie dowiadują 
się z poinformowanej struny słowackiej, że w 
najbliższym czasie wybuchnie ciężkie przesile
nie parlamentarne. Posłowie słowaccy powzięli 
dęeyzye postawienia rządowi terminu kilkuty
godniowego dla udzielenia autonomii dla Sjto-

i Wągrami.
waczyzny. O ile rząd praski nie wypełni tego 
postulatu, wówczas słowaccy posłowie połączą 
się z Niemcami i Węgrami j rozpoczną opozy- 
cyę wobac rządu tak, że rząd praski nie będzie 
rozporządzał większością w parlamencie.

Rada ambasadorów obraduje nad Rwastyą Cieszyńska.
Praga (PAT), Rada ambasadorów obradowa- ła w .sobotę dnia 17-go, nad kwestyą Cieszyńską.

H i
Warszawa (PAT). Ignacy Paderewski zastał 

zamianowany delegatem rządu Rzeczypospoli
tej polskiej do spraw Śląska Cieszyńskiego przy 
rządzie ambasadorów.

Benesz w Paryżu.
Paryż (PAT), Havas, Dr. Benesz przybył tu, 

aby uczestniczyć w obradach w sprawie Śląska 
Cieszyńskiego. Konferencya ambasadorów roz
pocznie jutro obrady nad tą sprawą. Poza tern 
wonfereneya postanowiła wezwać jeszcze raz 
.Tugosławię i Austryę do wycofania wojsk z re
jonu Radkersburga.

Fronda przeciw Beneszowi za 
załatwienie kwestyi cieszyńskiej.
Piaga. (PAT) Dziennik ,,28-y Rijen" donosi: 

Słychać, że wszyscy członkowie zagranicznych 
wydziałowi narodowego zgromadzenia złożą

zagranicznie parlamentu stracą jakikolwiek au-
torytęt i stałyby się zbyteczne.

Benesz broni się.
Praga (PAT). „Czeskie biuro prasowe donosi 

z Paryża: Minister Benesz przyjechał tu w nie
dzielę rano. Minister Benesz będzie na konfe
rencji am basadorów bronin stanowiska czesko - 
słowackiej republiki w kwestyi cieszyńskiej.

Radykał czeski Dr. Kramarz —  czekał 
na zwyciąstwo Dmowskiego.

Praga (PAT). „Czeskie Słowo" rozpatruje po
nownie zachowanie się dra Kramarza na kon- 
f ciency i pokojowej w kwestyi cieszyńskiej i 
twierdzi, że wie,dług po/siadanych informacyi, dx. 
Kramarz swojego cztuau, kiedy był reprezemtam- 
tem rządu czeskiego w Paryżu nio chciał per
traktować z rządem polskim w Warszawie, lecz 
czeuał na zwycięstwo zapatrywań Dmowskiego, 
W czasie drugiego etapu per trak tacy 1 przedsta
wicieli Polski w Piaryżu, wśród których Dmow
ski wcale się nie znajdował, przyszło do tego, 
że dr. Kramarz i dr. Benesz po oboipólnem poro
zumieniu podzielili się rolami. Dr. Benesz objął 
rolę pokojowo usposobionego, rolę radykała ob
jął dr. Kramarz. „Czeskie Słowo" twierdzi je
dnakże że dr. Benesz nie uczynił ani jednego 
kroku bez zgody 1 wiedzy dra Kramarza.
Czeskie wersye o podziale Śląska 

Cieszyńskiego.
Morawska Ostrawa. (PAT) „Morawsko sleski 

dennik" donosi z rzekomo dobrze poinformowa
nych źródeł praskich, że komfereneya ambasa
dorów przy rozstrzygnięciu kwestyi podziału 
Śląska Cieszyńskiego będzie się kierowała obe
cnie zupełnie innemi liniami wytycznemi, ani
żeli dotąd. Konferencya ambasadorów uwzglę
dni w pierwszym rzędzie kwestye gospodarcze, 
a mianowicie podział bogactw węglowych, a do- 
pWu potem uwsagiędrnouje będą kwestye tery- 
toryalme. Jak ten dziennik donosi, miałyby no
we linie graniczne biedź od północno-zaeho- 
dniogc cyklu śląska Cieszyńskiego, a więc 0,j 
Bogumlna, na południowy wschód kn Wiśle. 
Według tej koncepcji należałoby oczekiwać 
że Czechom przypadnie Bogumln, Orłowa i Kar
wina. W kwestyi tej jednakże dotąd nie zapa
dło żadne definitywne rozstrzygnięcie.

Nawet t a i  eiwiataia sie od n p f r .
Praga. (PAT) „Narodni Listy" donoszą, że 

przedwczoraj przybył do Pragi Kożdoń, który 
chciał imieniem partyi ślązafcowcórw domagać 
się od rządu czeskiego wytrwania, na stanowi
sku niepodzielności (i) Śląską Cieszyńskiego, 
przydzielenia go do państwa czeskiego. „Naro
dni Listy" uskarżają się, że Kożdoń nie został 
tak przyjęty, Jakby na to zasługiwał. Minister 
spraw wewnętrznych Svehla odmówił przyję
cia Kożdonia na audy encyS.

sprawy
swoje mandaty z powodu stanowiska dra 'Be
nesza. Mianowicie oba wydziału oświadczyły się 
w czasie rokowań nad kwestyą cieszyńską je
dnomyślnie za przeprowadzeniem plebiscytu. 
Z tą dyrektywą zagranicznych wydziałów Be
nesz wpjechał mi konferencją do Spaa. gdzie 
podpisał z ministrem Grabskim umowę, l)a mo_ 
ey której zgadza się na porzucenie plebiscytu 
i rozstrzygnięcie kwestyi Śląska Cieszyńskiego 
przez koalicyę. Z tego postępowania rlra Bene
sza wyciągają wydziały zagranicze zgromadze
nia narodowego lę Konsekwencyć, że stanowi
sko dra Benesza koliduje ze stanowiskiem i po
glądami wydziałów zagranicznych, wobec cze
go ma się tu do czynienia z aktem absoluty
zmu. Wydziały zagraniczne zgromadzenia na
rodowego są wobec tego zdania, że minister dr 
Benesz powinien był albo bronić stanowiska 
parlamentu czeskiego albo też zakomuikować 
że przyjął inne zobowiązania. Inaczej wydziały

Rząd wągierski protestuje przeciw 
wypuszczaniu Beli Kuhna,

BadflfMt (PAT) Węgierskie biuro kor. dono
si: Desyginoway na prezydenta ministrów hr Pa 
wet Telekt oświadczył, że rząd węgierski podeja 
mie zipowodu ucieczki Beli Kuhna w najkrót
szym czasie kroki u rządu austryacikiego.

Pomoc dla ewakuowanych nauczycieli.
Lwów. (PAT) Rada szkolna krajowa komuni

kuje: Podaje się do wiadomości tych osób sta
nu nauczycielskiego, które zmuszone były chwi
lowo opuścić siedziby swoje w powiatach nad
granicznych, że w miastach powiatowych za
chodniej Małopolski zorganizowano z in.icyaty- 
wy Rady szkolnej krajowej 'komitety, których 
zadaniem jest nieść pomoc zdanym na chwilo
wą tułaczkę nauczycielkom i nauczycielom. 
Komitet przygotowuje mieszkania dla njch, u- 
dzieia informacja, stara się o wszelkie uła
twienia i t. d. W byłem Królestwie Kongreso- 
wem urządzono z ramienia ministerstwa wy
znań J oświecenia publicznego obronne komi
tety centralne w Lublinie i Radomiu. Wszelkie 
zapytania należy skleiowywiań do inspektorów 
szkolnych okręgowych w miastach powiato
wych w zachodniej Małopulsce, względnie w 
ł.ublinie i Radomiu.
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Pospolite ruszenie Warszawy
(Od naszego korespondenta).

Kraków, 20 lipca.
ndeTwy, artykuły w prusi-j, iekiaracye stron

nictw me dają obrazu tego, co saę w duszy na
rodu dzieje. Malują one to tylko, co ów lub o- 

grupa polityczna chciałaby w czytelników 
wmówiić. Widzieliśmy przecież w  ciągu wojny 
takie mnóstwo drukowanej bibuily, — świstków, 
proklamiaicyi, plakatów, stojących, — jak sic 
później pokazało, — w rażącej sprzeczności z 
t*m, do czego naród okazał sic zdolnym i cze
go pożądał.

Jak diziś zareagowała milionowa stolica 'na 
odezwy Rady Obrony Państwa i  wszystkie in
nie, — wykażą dopiero fakty i cyfry. Na razie 
•nożna tylko zbierać i notować doraźne spostrze- 
tonia i snuć z nich u ni >aki.

Poruszenie jest duże.
Apolityczny, ir rzorg-nizowany partyjnie 

ftini, który decyduje się w ostatniej irustaincyi 
o tern, co się stanie, po jakiej lindi pójdzie czyn 
•tjorowy i czy przyjdzie do owego czynu, bez 
Porównania żywszy daje oddźwięik hasta: „Oj
czyzna zagrożona!", niż Sejm, przeżarty do szpd-

Ojczyzny, można śmiało liczyć, że pociągną sze
rokie rzesze.

Za głosem księży idą kobiety z ludu, a ko
biety w każdej sferze społecznej decydują o o- 
płnii!

Wśród warszawskich koni-et niema ani popło
chu, ani rezygnacyi, ani żadnego rodzaju defe- 
tyzmu. Zawziętość ich przeciw bolszewikom 
mocno podniecona jest opowiadaniami naocz
nych świadków, których pełna jest Warszawa, 
przeludniona uchodźcami z Roisyi. To też zgła
szają się one gremialnie do wszelkiej pracy, do 
robót i usług zastępczych. Już to samo mogłoby 
wywoływać presyę moralną na mężczyzn, ale 
tej prasyi nie potrzeba.

W  Murach zaciągu ochotniczego „ogony'1 ta
kie, źe nieraz ochotnik od rana do wieczora cze
ka swej kolei, W Alei Ducha, głównej kwaterze
Armii Obrony Narodowej, ruch duży. ___

Warszawa po raz pierwszy w czasie wojny 
przeżywa taki moment, jaki Lwów i Kraków 
przeżyły bezpośrednio po jej wybuchu, Poznań 
po upadku Niemiec, Wilno przy wejściu wojsk 
polskich. Ogólna gotowość do ofiar pociąga na
wet okrzyczanych „paskarzy", — Jakaś firma 
kupiecka własnym kosztem ekwipuje cały swój 
paręset ludzi wynoszący person al, lctóry idizie 
na front i bierze na swój koszt utrzymani© po
zostałych rodzin.

Zdaje się, że będzie istotnie „pospolite rusze
nie" i że ono nie tylko na losach kraju zawa
żyć może, lecz atmosferę stolicy oczyści i uszla
chetni.

Reflektor.

ku Partyjnemi teoryiamd i sp -iami.
Do zbiorowych instynktów przemawiają tyl- 

proste, ogoiiae ir-o umiało nakazy.
W koło takiego doraźnego, jasnego i konkre- 

frfego programu prędzej zjednoczyć można na- 
r'ód, niż przy jakiejś kompromisowej konsoli- 
jlacyi stronnictw, z który ch każde przystępuje
dc pozornego zjednoczenia z połowicznetm prze-
knuaniem, z restryikcyami partyjwemi, a w 
gruncie rzeczy tylko z cząstką swego peoisonialu, 
eWiowiącego ogółem bardzo maleńki procent 
fej klasy społecznej, na której «ię rzekomo o- 
W*na. Łatwiej tedy w danym momencie zjeti- 
hoczyc naród, niż stronnictwa.

Być może, że to wielkie nieszczęście, które 
^isi nad nami, jak chmura gradowa, dokona 
P e s z c ie  zjednoczenia rozprosz kowanej, rozbi
tej, skłóconej między soibą ludności, stworzy 
®vvrarty blok silnego i żywotnego narodu.

Gdyby chodziło o stwierdzenie, co najsilniej 
Sfizyczyniło się do zmobilizowania owego apo
litycznego ogółu, ‘wymieni ćby można przede- 
^azystkiem odezwę biskupów.

Wbrew (wszelkim radykalnym hasłom, kól- 
Itontcwanym wśród nas, lud warszawski, wię- 
?®j. niżby się zdawało, podlega wpływowi kiaię-
*y.

Gdy — jak w tym wypadku — nie tylko pi- 
^  i mówią, lecz robią to, co móiwią, gdy kle
rk ów  do wojska wzywają i sami stawiają się 

rozporządzenia wojskowości, gdy przycho
dzą. im w sukces księża, posłowie (Poznańczy- 
cy przeważnie) i z ambon wzywają do obrony

Niemcy sojusznikami bolszewików.
Rewełacye „Timesa". —  Niemieccy oficerowie na froncie rosyjskim, —  

„W decydującej chwili połączymy się z bolszewikami'4.
Londyn, 19 lipca.

(k; „Timesy" londyńskie ogłaszają następują
ce sprawozdanie pewnego członka amerykań
skiego Czerw. Krzyża:

„Dnia 18 lutego czterdziestu oficerów niemie
ckich w ubraniach cywilnych wyjechało ze 
Szczecina do Beisingfor.su. Jeden z nich oświad
czył memu przyjacielowi z roisyi amerykań
skiej, że jedizie przez Finlandyę do Rosyi, aże
by ćwiczyć oddziały sowieckie. SeucJ innych

oficerów niemieckich są Już na miejscu, —-
W odpowiednim momencie armia sowiecka 
wkroczy do Polski, Niemy ofiarują wówczas 
swoje usługi. Pójdą niby na pomoc Polsce, lecz 
połączą się w decydującej chwili1 z armią sowie
tów. Fakty te są z pewnością znane rządom 
sprzymierzonym, jak również to, że Niemcy 
mają istotnie pod bronią milion ludzi i olbrzy
mio zapasy materyaln wojennego. Niebezpie
czeństwo jest groźne!"

Robotnicy wymogli zwrot „uspołecznionych" fabryk właścicielom.
Helsingfors, 18 lipca.

Łśocyalizaicya fabryk w Rosyi wydala opłaka
ne rezultaty. Niezadowolenie z tego systemu 
ujawniło się w całej pełni na c atatniem posie
dzeniu rządu sowietów w Moskwie, w którem 
wzięli także udział przedstawiciele rosyjskich 
związków zawodowych i rad Tobotuiczych. — 
Na posiedzeniu tem przemawiali m. in, Kias-

sin i Bogiń. W rezultacie, wśród oklasków u- 
chwaluno na uądanl, robotników oddanie fa
bryk w ręce pierwotnych właścicieli.

Uchwała tia jednak, pt w; i, ta pod Uwcjskiem 
siex robotniczych, które oświadczyły, że upa- 
deK produkcyi wiskutek „uspołecznienia'1 przy- 
piawit ich o ruinę, wywołała koiniternacyę 
wśród komisarzy sowieckich.

W
Praga, 20 lipca.

(stm) W Pradize czeskiej, obok zdawna wy- 
chodząicego rosyjskiego dziennika „Slawian- 
skaja Zada", organu aiiutybołszewickiego, za
częła wychodzić rosyjska gazeta wyraźnie filo-

bolszewicką, zatytułowana „Gołos Narada". —. 
Ten „Goiłoś Narada" zaraz w pierwszym nume
rze w© wstępnym artykule wyraża się z wiel
kim optymizmem o przyszłości Rosyi poa rzą
dami sowietów. — „Niema wątpliwości —  pi
sze —  że Rosy*, sowiecka zaraz po zawarcie 
pokoju przezwycięży w krótkim i izasie
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Ten, który zwyciężył śmierć...
(Z  francuskiego łiomac#yła Jt MO 

— o —
— Gracy o; najdroższa moja!... ach! gdyby 

®>owii stać się śmiertelnym, wyzwolić się od 
^lego!... Zbliżyć się duchowo do ciebiel

2 czarownym uśmiechem ufności odparła:
— Z pewnością będziesz pan wyzwolony!... 

Bóg to zdziała! niewątp o tem!...
Wydobyła z kieszeni krucyfiks z kości sło

dow ej i składają© go w ręce Justusa, wyrzekła 
broczy ście:

— Zachowaj to święte godło, Justusle Topa
ze! Ono ci przyniesie zbawienie duszy!

ROZDZIAŁ XI.
Blada wami mieszkańcy ziemią

Justus Topaze posłyszał w sąsiednim pokoju 
szmer pocałunków... Odsunąwszy dziennik, któ- 
*y Pi'zynosił najświeższe wiadomości wieczorne 
Powstał z krzesła i  podszedł do okna, przez 
które oglądać można było tęczowemi barwami 
hńeniące się morze.

Przybywszy do Facifii Justus wynajął to 
haioszkarie w morskiej dzielnicy miasta, skon
struowanej wi ten sposób, że miejsce domów 
Zajmowały statki, połączone pontonami.

Topaze mieszkał na 29 statku na pontonie 
Delfinów. Z okna. jego siedziby nie było widać 
'Wcale miasta — tylko morze: bezkresne, falu
jące. Morze .rasycało duszę Justusa dziwną me
lancholią. Być może dlatego, że znajdował się 
?n w takim stanie psychicznego podrażnienia, 
Jz. wszystko przyprawiało go o smutek, nawet 
■jwidok pięknego dziecka, nawet zapach róży. — 
Lhcąc się rozerwać nieco wszedł do przyległej 
komnaty, gdzie wiedział, że znajdzie Gracyę i 
Bonaama. Młodzi stali blisko tuż przy sobie i po

cichu rozmawiali... Ona miała jeszcze na sobie 
białą tunikę, on purpurowy płaszcz ślubny. — 
l  ego poranka bowiem kapłan połączył w taje
mnicy ich ręce stułą. Justusowd zdało się, że 
widzi przed sobą parę, z której ma zrodzić się 
nowa ludzkość... Ona delikatna, wiotka jasno
włosa — on wysoki, krzepko zbudowany ze 
świeżą Cerą i wzrokiem śmiałym i szczerym.

Topaze mimo woli opuścił głów ę na piersi w 
smętnej zadumie.

W umyśle jego zrekonstruowały się obrazy 
życia kilkunastu dni ostatnich. Przypomniał 
sobie swoje przybycie do Pacifii w chwili, gdy 
wrzała zacięta walka, zejście do podziemnego 
miasta wśród tJumu atakujących Nieśmiertel
nych, straszne zapasy pod ziemią, w czasie któ
rych odszukał i wziął do niewoli Romana, aby 
go ocalić... Przez mózg jego przesunęły się zrę
cznie odegrana scena, gdy żądał od wspołtowa- 
rzyszów młodego jeńca jako swej części łupu, 
następnie symula-cya rnoidu i ryzykowne prze
transportowanie młodzieńca do woanej siedzi
by, gdzie z utęsknieniem oczekiwała Gracya.

Teraz wszystko było skończone... Nieśmier
telny ćo  dna wypił swój kielich goryczy. Gra
cya i Roman —  to przyszłość, on Justus Topaze 
należy do przeis złości...

Nie chciał oddawać sie żalowi... Trzeba było 
teraz my śleć o tem, by wyży wić te dzieci, dopó
ki będzie trwała wojna i oni będą zmuszeni 
ukrywać się...

Topaze w yszedł z pokoju, za nnknął drzwi za 
sobą, a zakochani nawet tego nie spostrzegli,.. 
Na skraju dzielnicy pontonów widniały szero
kie, wspaniale bulwary stolicy świata. Topaze 
udał się w  stronę miasta i tam błądził przez 
kilka godzin, nie spotykając nikogo innego, 
prócz żołnierzy i polieyantów, którzy zatrzy
mywali go niezliczone razy dla zbadania papie
rów.

Topaze był zrozpaczony... W tej.pustce — jak 
tu znaleźć zajęcie clilebodajne... I jakie zajęcie?

Po kilku godzinach daremnej wędrówki znie
chęcony zamierzał w. ócić do siebie, gdy wielki 
jaskraw w afisz przykuł jego uwagę... Oltorzy- 
miemi literami ol>v ieszemno, że trzeba katówi!

W zasadzie nie istniał już żaden rząd i świau 
szedł swoją drogą bez kierownictwa, bez linii 
wytycznej — wi rzeczywistości wtszakże Cain 
Judas stał się panem świata i jego rozk a z  
były prawem! Wydając wojnę śmiertetoym — 
jednocześnie wszechwładny doktór zerządziŁ 
aby każde nowonaroc zone — choćby z Nie
śmiertelnego dziecko ulegało zagładzie. — Do 
tych żałobnych usług nie chciano używać ko
biet, obawiając si,ę że nawet u Nieśmiertel
nych może zwyciężyć instynkt ma,nerzyńskl, 
ostatni odwet kobiecej tkbwości. Mężczyźni 
zaś zajęci byli wojną i nie mieli caaóu na w y
konywanie rzemiosła katowskiego!...

Pacifia potrzebowała dwunastu katów, 1% ?Ao- 
łamo znaleść dotychczas tylko sześciu!... Je
szcze sześciu mogło znaleść zajęcie...

Topaze ze wstrętem odwrócił się od czerwo
nego afisza i wsparłszy się plecami o niur — 
jął roznyślać... Przed mm rozciągał się port 
bezczynny, opuszczony. Również w aerodra
mach ta. sama cisza, to samo milczenie... Mia
sto miało wygląd taki. jakby przeszła tędy. 
niwecząca wszystko zagłada. Śmierć panowała 
na ziemi, szła ku niebu, na morze, zatrzymu
jąc okręty, aeroplany, dosięgając ludzi w ich 
mieszkaniach... Wszędzie — wszędzie śmierć... 
Zdawało się. że ziemię opuścili przerażeni mie
szkańcy... Śmierć władała — potężniejsza niż 
kiedykolwiek!...

Przyszedł kusiciel i w jednej chwili zni
szczył wysiłki wieków, ludzkość wracał” do 
epoki przedhistorycznej, prymitywnej...

— Boże mój! — westchnął Topaze —- Boże 
mój! 00 to wiszysitko ma znaczyć!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Kraków, św. Jana 3, Tal, 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej
szych mistrzów poiskich po cenach 

umiarkowanych.

wszystkie trudności, odbuduje komuikacyę, pu
ści w ruch fabryki i zakłady przemyslo-we, pod
niesie gospodarkę rolną na poziom w Rosyi nie
bywały, a o głodzie, chłodzie i Charonach zo 
stanę, tylko wspomni-itua."

Ten optymizm nie pozwala; wątpić, jakiemu 
kierunkowi hołduje nowe pismo rosyjskie w 
Czechach. Niektóre pisma czeskie skłonne są 
szukać związku pomiędzy zainaugurowaniem 
się tego organu a rozszerzaniem się ruchu bol
szewickiego w północnych Czechach.

Dziennik rosyjskiej emigrauyi
w Warszawie.

Warszawa, 19 Bpca.
W Warszawoe zaczął wychodzić rosyjski dzień 

nMk' zdecydowanie antybolszEwdcki pt- „Swo
boda". Głównymi jego współpracownikami są: 
Rodiziozew, Saiwiukow, D. Mereżkowskij, Zinai- 
da Hi.ppii.us. dr FLlosow — dwaj pierwsi znani 
dzŁaiałccse polityczni, ostatni tno<je wybitni przed
stawiciele literatury rosyjskiej.

Pikano ma jak widać z pierwszych dwóch nu 
merów, oprócz tendencyi bojowo-autybolsze 
wdekiiej, zdecydowany kierunek polon ofilski, 
oaemu daje ijyyraz w takich artykułach, jak 
„Iragcdya Polski" itd. W  artykule jednak pro- i 
gramowym ,,Gzego my cncemy ‘ zauważyliśmy 
jjkUssus oświadczający, że przynależność ziem 
„pom?ędzv granicami z r. 1914 a r. 1772 do Ro
sy! ozy Polski może rozstrzygnąć tylko uczciwy 
pO dnscyt, maazej „ani Polska nie będzie napra
wdę silna, ani Rosya naprawdę wolna".

O bolszewikach pismo to wyraża się w spo
sób namiętnie nieprzyjazny, a jednocześnie 
gwałtowny i  soczysty, czuć że obóz ten nienawi
dzi rząau sowietów śmiertelnie i że nań w wal
ce z bolszewikami można napewmo liczyć. Kwe- 
styą jest tylko otwartą, jaką on reprezentuje 
siłę. „Swioboda" podkreśla, że pomiędzy niem, a 
oboizem „białych" Danikina, Kołozakia itd. Ist
nieją stanowcze różnice programowe. Wewnę
trzną przyszłość Rosyi chce „Swoboda" budować 
na wiłościaństwle. Włościaństwo należy zape
wnić całą ziemię, którą obeemiie iwlaldia. 1 całą 
wielkość — a co do pastw, powstałych na gra 
grlch aa.vnej Rotsyi, rozwija proaram federacr 1.
, Nie zaa-zucił ten obóz myśli i o słowianofil- 
stwie, jako wspólnym programie i obozie Ro- 
syain, Czechów, Bułgarów, Polaków itd.

Przeciwko zawieraniu pokoju z bolszewikami 
„•Swoboda" występuje stan owczo, w ogóle ude
rza wobec nich w ton najbardziej bojowy, po
równując ich do olbrzymiego wrzodu na ciele 
Rosy i, który „krótkowzrocznym politykom za
chodu wydaje Sę górą".

+ Kino„OPIEKA“ Zielona17, J L
do czwartku 22 b. m. • f f l

CHARLOTTE 30RDAY
dramat w 5 częściach, na tle wydarzeń z wielkiej 
cewołucyi francuskiej. Bajecżne obrazy — kolo

salna wystawa. 1866

Ogłuszenie licytacji.
Dnia 20 b. m. o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w wozowni łirmy Mendeisohn 
przy ul. Kazimierza Wielkiego za parkiem 
Krakowskim dozwolona rezolucyą Magistratu 
S Iipca 1920, L, 10443, licytacya 1147 sztuk 
nowych Skrzyń do pakowania smarów. 1864

Jeńcy wojenni —  jako robotnicy rolni.
Czy należy używać jeńców bolszewickich do robót —  Obawa propagandy 

politycznej. —  Ewentualne wynagrodzenie jeńców - robotników.
(Od naszego (C) JeoresponJtnta).

1482
   - - .......— -   ń

Bardzo s l! n e  T n e p a c d d  j
( h u d o w n a  s p r z e d a ł )  1854 :
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Warszawa, 19 lipca.
Pomięazy Związkiem Ziemian, a Mtnisierst- 

,wcm spraw wojskowych toczy się w tej chwili 
keretspondeneya w sprawie ^dkomederawania 
na roboty polne jeców wojskowych.

Związek Ziemian pwrócił się między inoemi 
do Towprzystwa Urzędników Gospodarczych 
Bizeozypospolitej Polskiej, jako do instytucyi 
zajmującej się dostarczaniem sezonowych, robo
tników «z prośbą o określenie jakie wynagrodze
nie należałoby wypłacać jencóm. Towarzystwo 
to w swojej odpowiedzi wdraża prtzedewszyst- 
kiem wątpliwość, czy w obecnych warunkach 
na wsi jeniec wojenny bolszewik, jest pożąda
nym elementem y śród otoa: enua i tak już na
mawianego do strajków politycznych przez pła
tnych bolszewickich agitatorów.

Ponieważ jest bardzo rrożłiwem, że v śród jeń
ców mogą się znaleźć specyalnie przygotowani 
przez rząd Sowdepfil agitatorzy, więc przy roasy 
łaniu jeńców jem lconiecznem skrzętne i umie
jętne przesegregowanie takowych. Pożądanem 
jest, aby jeńcy bolszewicy skierowywani byli 
do zachodniej Małopolski w PoznańsK.ie gdzie 
luaność miejscowa, rosyjskiego języka nie ro
zumie-

Co się tycz? wynagrodzenia jeńców to Towa

rzystwo Urzędników Gospodarczych określa wy
nagrodzenie dzienne jeńca umiejącego kosić, 
obzniajomionego z końmi i zuującemi wogóle pra 
ce polne w czasie miesięcy żniwnych 10 marek
1 od 1 września na 8 marek. Jeniec nic obeznany 
z robotami polnemi ma otrzymywać dziennie 8 
miarek, a od 1 września 6 marek.

Prócz wynagrodzenia w gotówce, jeńcy mają 
otrzymywać mieszkanie, opał, światło i tygo
dniowo 12 funtów chleba razowego lub 10 i pół 
funta mąkii razowej, trzy i pół litra rnieka Die- 
zMemnego, lub zbieranego 7 litrów, ziemniaków 
35 funtów, mąki żytniej pytlowej 2 funty, kaązy
2 funty, grochu 2 funty, słoniny trzy ćwierci: 
funta, aeii pół funta, mydła 2 Luty, mięsa pół 
funta co niedzielę. Według cen rynkowych war
szawskich produkty te kosztowałyby około 
375 marek.

Związek Ziemian zaaprobować szy powyższe 
ceny przemiał je do Ministerstwa Spraw Wojsko
wych prosząc o jiaknajbzybsze wydani© okólni
ka i zakomunikowanie Związkowi do kogo na
leży się zwracać, aby jeńców dc robót otreymać- 
Związek i ©dkreśla, że żniwa nadchodzą i  że od
powiednie zarządzenia winny być .“yaeme jak- 
neijprędzej.

Rozwój naszego przemysłu domowego.
Przemysł białoskórnicźy i kuśnierski. —  Kllimkarstwo. —  Wielka fabryka 
kilimów we Lwowie. —  Przemysł kowalski w Sułkowicach i ślusarski 

w Świątnikach. —  Kapelusznlctwo w Myślenicach.*
Kraków, 20 lipca.

(li.) Nasz przemysł domowy, znany ze ewej 
produkcji już przed wojną (zwłaszcza w Świąt
nikach i SufKoiwt eaicnj, dżwipia się dzielnie. — 
Potnjesicnieon tej gałęzi przemysłu na jak naj
wyższy szczebel rokwitu zajmuje się gorliwie 
Krajowy Związek Przemysłowy. Jedną z jego 
zasług jest organizacja koszykastw®, tudzież 
wyrobów prs emysłu bialoskóroiczego i knśnier 
skiego.

Zakład kuśnierski w Tyśmfemicy, obsługiwa
ny przez 100U pracowników, dostarczał w  cza
sie wojny masowo kożuchów dla dawnej armii 
austryackiej i dla służby kolejowej. Fabryka ta 
■przechodziła ciążkńe losy naprzód w czawie in- 
wazyi rosyjskiej, później zaś ukraińskiej.

Drugim ważnym działem przemysłu domo
wego jest kil} mkarstw®. W nowej, wielkiej fa
bryce kilimów we Lwowie, o 12 halach, urzą
dzonych z całym nowożytnym komfortem, za
cznie wkrótce pracować 300 wyszkolonych ro
botnic, przy 15u krosnach, których liczba po
większy się w  najbliższym czasL.

Na pierwszym planie gmachu fabrycznego 
widnieje ogromna kotłownia, wraz z betono
wym zbiornikiem na ropę; służyć ora  będzie 
do ogrzewania kotłowni, podczas gdy inne u- 
rządzenia maszynowa korzystają % prądu elek
trowni miejskiej. W sąsiedniej hali znaiduje 
się wielki aparat, służący do odkurzania weł
ny, wraz z ekshiaustorem, wchłaniającym kurz, 
nagromadzony przez uruchomienie wirówek, a 
obok tego aparatu pralnie. Dalej umieszczona 
jest v.irówka, osuszająca wełnę, oraz kalander, 
pokryty płachtą filcu, przy pomocy którego pra
suje sfię kilimy. W następnych salach odtłusz
cza się wełnę w spocyałnych aparatach, tudzież 
farbuje się ją w kadziach drewnianych i mie
dzianych. Istnieje również pian urządzenia włp- 
isncj przędzalni wełny kii i nowej w przcnuaczo- 
nej na ten cel osobnej hali. W dziale artysty
cznym pracują pod kierunkiem dyr. Kacpro-

wskdego, absolwentki szkoły przemysłowej, wy- 
specyailizowtame w kierunku produkty i artysty
cznej. Hale piętrowe przeznaczone są ma tkal
nie; mieszczą się tam krosna, magazyn v ndłfa- 
brykaitów, garderoba dla person alu j  t. p. - 

Obecnie .Krajowy Związek r*!rzeimyisll!owv & 
porozumieniu z Sjmdykalern Rot nivzym i  jnino- 
mi imstytucyuir i zajmuje się popieraniem prze
mysłu kowalskiego w Sułkowicach (600 robot
ników) i ślusarskiego w Świątnikach (1000 ro
botników).

Akcya, podjęta obecnie, wzmoże produkcyę 
Sułkowic, podnesząe ją na 400 wagonów goto
wego to wam; dzisiaj wynosi ona 200 wagonów. 
Sułkowice wyrabiają łopaty, kopaczki, podko
wy i t. p., dostarczają ministerstwu kolei gwo
ździ kolejowych, używanych także przez armię 
przy kolejkach palowych, poza tern wykuwają 
haki, łańcuchy i lusznie do wozów. Przemysł 
świętnicki wytwarza kłódki, obecnie zaś bę
dzie także produkował zamki do mebli oraz 
zamki i okucia do okien a drzwi. Przedsiębior
stwo sulkowicKie zmieni się -w krótce na towa
rzystwo akcyjne. Dotychczasowy kapitał pry
watny, zainteresowany w przemyśle sułkowi- 
ckim, uchwalił podnieść pięciokrotnie swoje u- 
dzlaly, spółka zaś kowalska dziesięoiokiro nie. 
Jest nadzieja, pozyskania, współudziału P. T. H„ 
które zajęło się dokładniejwm  zbadaniem te
go przemysłu. Brak komuniikacyi kolejowej na
stręcza rozwojowi przemysłu świątnickiego pe
wne trudności. Ma im zapohiedz komunikacya 
automobilowa między Świątnikami bj Sułkowi
cami. /amierzomo również półą czy ć cba uraed 
siębiorstiwa drogą fi^jń w jedno fowarzysitwc 
akcyjne. Dotychczas ndie zapatdła w tej dziedzi
nie ostateczna decyzya.

Ponadto wielkim popytem cieszą się wyroby 
kapelusznioze w Myślenicach.

Ogółem biorąc, przed naszym przemysłem do- 
mojvyim, orgaintLzurjącym się raźnie, otwierają 
się nowe horyzonty.

Zebrania okręgowe członków 
Tow. Kredytowego Ziemskiego.

Warszawa, 20 lipca. 
Dawnemi czasy najważniejszym wypadkiem 

życia b. Kongresówki były zjazdy członków To
warzystwa Kredytowego Ziemskiego, odbywa
ne w lecie we wszystkich miastach gubernial- 
nycb w celu dolonania wyhorćv; członków za
rządu. Były to jedyne zjazdy ziemian. Odby
wały się z wielką uroczystością i przy bardzo 
liozmym udziale stor arzys zony cli. Prasa, dele
gowała na te zebrania' sprawozdawców specjal

nych i zamieszczała o nich wyczerpujące spra
wozdania.

W ciągu ostatnich kilku tygodni odbywały 
się właśnie zebrania okręgowe, a o tem jak pod
upadły i jak przestano się nimi interesować 
świadczy nailepiej faikt jak mało członków 
zgromadziło się. Tak w  Kaliszu na ogólną ilość 
452 stowarzyszonych przybyło na. wybory 22. 
Wybrali oni lł dostojników1, czyli co drugi z ze
branych został uczazony jakimś -mandatem. — 
Na zastępcę radcy Komitetu został tu wrbramy 
p. Wacław Niemojowski, były marszałek b. 
Tymczasowej Rady Stamiu.
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W Kielcach z 260 stowarzyszonych przybyło 
na wybory 23, w Lublinie z 274 — 25, w Piotr
kowie z 298 — 28, w Pioctku z 869 — 33. w' Siedl
cach z 241 — 22, w Radomiu z 213 — 34, w Łom* 
ży z 272 — 26, w Suwałkach z 425 — 24 i w 
Warszawie z 690 — 31.

Stowarzyszeni za dawnych czasowi zwykle u- 
ch walali jakieś wnioski dotyczące prowadzenia 
spraw Towarzystwa. Obecnie większość zgro
madzeń nie skorzystała z tego prawa. Tylko 
niektóre zgromadzenia złożyły wnioski żądają
ce powiększenia uposażenia urzędników dyrek
c j i  szczegółowej przynajmniej o 150 proc., w 
każdym razie o tyle, aby urzędnicy ci nie po
trzebowali szukać dodatkowych zajęć poza biu
rem. Podobnej treści wnioski złożyli stowarzy
szeni lubelscy, płoccy, łomżyńscy i warszawscy. 
Stowarzyszeń i suwalscy złożyli wniosek o umo
rzenie tak zwanego procentu zwłoki, czyli kar 
za wypłaty mii-e uiszczone w porę za cały czas 
■wojny, wychodząc z założenia, że wobec wyjąt
kowego położenia ziemi suwalskiej ziemianie 
ńie byli iw możności płacenia rat od pożyczek.

YERITA3 YlNClT
od piątku w Kinie „0PIEKA“.

Produkcyjne możliwości Polski. | z t e a t r ó w .
Kraków, 21 lip ca.

(stm) W lipcowem zeszycie wychodzącego w 
Londynie miesięcznika „The polisch economie 
Bulletin" znajdujemy pod powyższym tytułem 
następujące obliczenie wartości potencyonal- 
nej produkcyi Polski, łącznie z terenami ple- 
biscytowemi na zachodzie:

Królestwo Kongresowe 1.150 mil. rubli 
Małopolska 700 milionowi koron
Śląsk Cieszyński 750 milionów koron
Wielkopolska 750 milionów marek
Pomorze 400 milionów marek
Górny Śląsk 1.200 milionów marek
Przełożywszy te przedwojenne termina finan

sowe na współczesne i sprowadziwszy do jedne
go mianownika — franków  ̂ szwajcarskich, 
„Bulletin" tak podaje te cyfry:

Królestwo Kongresowe 3.000 mil. zł. ir.
Małopolska 750 mil. zł. fr.
Śląsk Cieszyński 800 mil. zł. fr.
Poznańskie 925 mil. zł. fr.
Pomorze 500 mil. zł. fr.
Górny Śląsk 1500 mil. zł. fr.
Całość zatem wartości podanej produkcyi 

zjednoczonej Polski obliczona tu jest na sumę 
7.475.000.000 złotyich franków.

Sympatye belgijsko-polskie
należy spotęgować czynnikami ekonomicznymi.

Zorganizowanie komunikacyi wodnej 
dać może Belgii, a

Warszawa, 20 lipca.
Warszawski „Kuryer Poranny" zamieszcza i 

wywiad siwego korespondenta ze Spa p- Wła
dysława Włocha z belgijskim senatorem Jaspa- 
rem, który w następujący sposób wyraził się o 
przyszłem ukształtowaniu stosunków polsko- 
belgijskich.

„Nosze stosunki — rzekł p. Jasprai — to na
sza wspólna sympatya, o której przecież nawet 
nie trzeba zapewniać Polski ze strony Belgii, ■ 
bo te dtwa kraje są na zawsze z sobą złączone. , 
Trzeba, żeby nasze stosunki były ciągłe i należy i 
je spotęgować siłą ekonomiczną. Kraje nasze j 
winny wejść w handlowe stosunki i stworzyć i

między Belgią a Polską. —  Co Polska 
co Belgia Polsce?
między sobą komunikacyę wprost. Linia wo
dna może ją nam tylko ułatwić, bo wszelkie 
połączenia naszych Krajów drogami żelazne mi 
są względne} wartości. Zostaje tylko Gdańsk, 
który winno się połączyć z portami belgijskimi. 
Naturalnie pan był chciał, żeby port gdański 
był polski i my byśmy chcieli, żeby on był w  rę
kach polskich a nie innych. A my mamy wiele 
rzeczy do zamiany handlowej: Polska moie
nam sprzedawać drzewo, naftę, benzynę, koks, 
a my jej w zamian dać możemy wszelkiego ro
dzaju maszyny, które produkujemy. Polsce po
trzebny jest pełny przemysł i Belgia chętnie 
jej w tern pomoże".

G d y  O j c z y z n a  w o ł a .
UCHWAŁA LEŚNIKÓW POLSKICH.

Nadzwyczajne walne zebrani® Związku leśni
ków' polskich odczuwając całą duszą wezwanie 
Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza w dn. 
16 lipca b. r. postanowiło co następuje:

Oddać się do dyspozycyi Rady Obrony Pań
stwa i zwrócić się do wszystkich leśników pol
skich z poniżej przytoczoną odezwą.

Leśnicy polscy I 
Naczelnik Państwa i Wódz Naczelny imie- 

hienn Rady Obrony Państwa wobec grożącego 
Ojczyźnie niebezpieczeństwa, wezwały Naród 
do czynu. aiN apel ten każdy Polak musd odpo* 
wiedzieć wedle wszystkich sił i możności — my, 
leśnicy polscy, nie pozostaniemy głusi i nie
czynni. Dawaliśmy tego dowody w powstaniach 
narodu, damy i dziś! Jest nas zbyt mało dla po
grzeb naszych lasów, które odrodzić mamy, nie 
wolno nam jednak mimo to cofnąć się od speł
nienie, obowiązku świętej miłości Ojczyzny, 
nakazującego nem bronić do ostatniego tchu 
za®r°żonego bytu narodowego i wolności, osią
gniętej zrządzeniem sprawiedliwości dziejowej 
0raz ofiarną krwią i trudem najlepszych synów 
? am°du. Głęboko wierzymy, że niema w Polsce 
leśnika, który na okrzyk: do broni! nie stanie 
do apelu, gdyby się taki znalazł, miana Polaka 
niegodny — wykreślony będzie z grona leśni
ków.

Wałcząc o całość i świetność Polski walczy'-
l o przyszłość lasu polskiego; bo tylko wi 

oasoe wolnej po szczęśliwym zakończeniu woj- 
r j ’ m PlinT|ę-> pełną miłości.i zaparcia się, pra- 
»  możemy wrócić mu dawną świetność i przy- 
ynić się tern do potęgi Polski.

aiwyższy Król—-Duch Narodu, a zarazem 
e-jwspamalszy poeta lasu, Mickiewicz, mówi: 

g T f  ,trf eł>a; zatwsze żelaza i lasów. W całej sile 
Wfl ™ przyszłości spełniać będą sło-

^aeszcza. Dziś potrzeba Polsce 
óWo<eWSZ? żeI ẑa- My, leśnicy, jesteśmy

z mem, tem większy ciąży na nas obo

wiązek stawienia się na wezwanie Wodza.
Komu z nas wiek i zdrowie każą — do sze- 

regu-
Ci zaś, co pod. bronią stać nie mogą, niechaj 

spełnią z tem większą szczodrością ofiarę mate- 
ryalną, jakiej żąda od nas Polska. Spełnijmy ją 
ponad zadanie: więc nieśmy mienie w  ofierze, 
oddawajmy broń, otoczmy serdeczną opieką 
chorych żołnierzy, pełnijmy służbę za frontową.

Leśnicy polscy! Nadszedł moment, kiedy 
słowa i  dobre chęci nic nie znaczą, znaczą Je
dyni© dobre i  ofiarne czyny.

Do czynu, do broni, do ofiar!!!
POCZTOWCY KRAKOWSCY DLA OJCZYZNY!

Związek zawodowy pracowników poczto
wych iw Krakowie zwolat w dniu 16 łipca 1920 
zgromadzenie wszystkich pocztowców, na któ- 
rem po bardzo płomiennych mowach wygłoszo
nych przez prezesa p. Kórnickiego, Musiała, 
Kopytkiewicza, Bobrowskiego, Babichtówuy i 
in. uchwalono jednogłośnie, by młodzież od 17 
do 42 roku zgłosiła się do komisy! poborowej, 
starał zaś wzięli żywy udział w służbie pomo
cniczej.
UCZNIOWIE DWÓCH KLAS NAJWYŻSZYCH
krak. szkół średnich ur. w 1904 r. i młodsi mają 
się obowiązkowo zgłosić do Krakowskiego Od
działu Ochotniczego Obrony, Groble 8, w giro- 
nazyum św. Anny (parter) do dnia 23 b. m.

ODEZWA DO POSŁÓW Z PROWINCYI.
Obywatelski Komitet Wykonawczy otrzymuje 

prowincyl wiadomości, że wi niektórych powia
tach agitacya werbunkowa do armii ochotniczej 
jest bardzo słaba, wskutek czego ogół nic ro
zumie należycie wagi syt/uacyi i napływ ocho
tników jest nie Wielki.

Wobec tego O, K. W. zwraca się do panów po
słów, aby każdy w swoim okręgu sprawę tę 
jaknajszybciej zbadał i w porozumieniu z mia
nowanym przez jenerał?- Hallera, pełnomocni
kiem akcye agitacyjną, zorganizował.

TEATR POWSZECHNY: „Szczęście małżeńskie" 
komedya Vałabraquea. — OPERETKA MIEJ
SKA: „Dzwony z Coineyille" PlanKueta. — 
TEATR NOWOŚCI: „Wesoła wdówka" Lehara 

z Miłowsuę i Kuligowskim.
Sympatyczna, spokojna komedya v alabraquea 

znana jest starszej generacyi bywalców teatral
nych jeszcze ze „starej budv“ przy pi. Szczepań
skim za dyrekcyi Gliksopa. Grała w niej o ile 
sobie przypominam Wojnowska. Solski. Tekla 
Trapszo i Siennicka, Była to pierwszorzędna 
obsada i ona zapewniła .Jllo tempom" kilkana
ście przedstawień „Szczęściu małżeńskiemu"- 
Oby równego poiwodzemda doczekała obecnie i 
na stenie Teatru Powszechnego. Komedya ironi
zuje z lekka raj małżeński i daje szereg typów 
z tego raju, który przy bliższem poznaniu przed 
stawia się co najmniej małem piekiełkiem. Ale 
wszystko kończy się dobrze — w komedyi na 
scenie, w komedyi życia inaczej bywa niekiedy. 
Powaśnione dwie pary si egodzą — a w parach 
tych żonami sa dwie siostry. To zachęca trzecia 
najmłodsza siostrzyczkę do oddania swej ręki 
zakochanemu konkurentowi, chociaż w pierw
szym już akcie z nijm zerwała przerażona nie
snaskami maiłżeńskiemi dwóch starszych swych 
sióstr-

Rzecz grana, była i wyreżyserowana (p. Ko
recki) bardzo dobrze. Przepyszny był w roli Ber- 
tanda dyr. Jarniński, którego nazwisko r<i afi
szu jest zawsze niepoślednią aitnakcyą, p. Ma- 
gnuszewski kocha sie bez pamięci w pnie Malic 
kiej (ma dobry gust!) i jako zakochany Hen* 
ryk jest nader ujmującym i serdecznym mło
dzieńcem. P. Zbuciki i panna Kotaam tworzą 
miła parę staruszków poczciwych, jowialnych 
a nie pozbawionych —_ dzięki świetnej ich grze 
— zacięcia humorystycznego. P. Grolicki grał 
z temperamentem Andrzeja Tawerny, a p- Cze
chowska i Morska były milutkiemi z początka
mi histeryi — żoncozkami- Reszta grających ar
tystów, zwłaszcza p. Jaworski wywiązała się z 
ról swych nienagannie.

W teatrze im. Słowackiego, gdzie obecnie zna
lazła operetka gościnę matmy szereg wznowień, 
wśród których z szczególniejszą starannością 
wystawiono „Dzwony z Gortnewille" w zmienio
nej obsadzie. V\/5.jta grał niespożyty humorysta 
żywego słowa i piosenki dyr. Lelewfcz, Gospar- 
da 'z należyitem poczuciem dramatyczne^ p. Fo- 
lański a Jana Gremfcbe młody tenorzy sta p. O- 
strowski, którego głos niezbyt silny lecz nie 
pozbawiony dźwięku stoi w sprzeczności z ma
łem jeszcze aktorskiem wyrobieniem artysty. 
Tańce znakomitej pary pp. Koszutskich na tle 
chóru zyskały zasłużony aplaus — t bisowania. 
Resrata obsady operetki o postała bez zmiany.

Teatr „Nowości" operuje rówlndeż wznowie
niami i to bardzo szczęśliwie, co głównie przy
pisać należy gościnnym występom pani Miłow- 
skiei i  p. Kuligówskiego- Zwłaszcza w „Weso
łej wdówce" tworzą oni wyborna parę tem sym
patyczniejszą, że nic tylko świetnie grają — dfe 
i śpiewaia artystycznie. Z współgrających wy
różnić trzeba przepysznego Laiafpera-Lawiń- 
skiego, młodego Pilarskiego i milutką pannę 
Czernekórwnę. Sala „Nowości" była tradycyo- 
.nalnie pełnąi. K. Kmmłowgkl.

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk:

Św. Czesława i Emiliana 
Wschód słońca: 3-51.
Zachód słońca: 7-15.
Długość dnia: 15-32.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Wtorek: „Dzwony z Corneville".
Środa: „Hrabia Luksemburg ',
Czwartek: „Dzwony z Corneville"

TEATR „BAGATELA*
Wtorek: „Paryżanka".
Środa: „Paryżanka"
Czwartek: ..Paryżanka".

TEATR POWSZECHNY 
Wtorek: „Szczęście małżonka".
Środa: „Szalony pomysł".
Czwartek: „Szczęście małżeńskie*.

OPERETKA w  NOWOŚCIACH
Wtorek: „Nietoperz".
Środa: „Manewry jesienne".
Czwartek: ..Słodka dziewczyna*'.

— O —

Rj m m i '1 n .
(Kr) Dzięki humanitarnej iiuii.cyaty.wie i po

mocy amerykaiiskiego związku Y. M. C. A. po
wstała od niedawna w koszarach im. Bartosza 
Głowackiego piękna instytucya bezpłatnych 
przedstawień kinowych i teatralnych dla na
szych żołnierzy. Codziennie wieczorem odbywa- 
ją się tu przy szczelnie zapełnionej widowni se-

i
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amise filmowe o pouczającym i patryotycznym 
programie. a raz, ewent. dwa razy w tygodniu 
przedstawienia kabaa-etowo-teaitralne z udzia
łem pi crwszó rzędnych sił naszych teatrów, przy 
czem zaznaczyć należy, że artyści nasi pracuja 
tu zupełnie bezinteresownie. Kapitan Oberhol- 
zer jest organizatorem na okręg krakowski, a 
kierownikiem kina i teatru żołniersKiego przy 
ul. Zwierzynieckiej jest niezmordowany, dziel
ny porucznik dr Marcin Price.

W ubiegła niedziele odbyło się tu bardzo zaj
mujące i urozmaicone przedstawienie kabare
towe zaaranżowane z prawdziwa znajomością 
i umiejętnością przez świetnego artystę T. Po
wszechnego p. Leopolda Zbuckiego. Rozbawiona 
brać żołnierska wprowadzana w wyborny hu
mor przez dowcipnego konferenciera p- Z buckie 
go, darzyła gromkimi oklaskami wykonawców.

Wszyscy zasłużyli na równe uznanie i wdzię
czność za bez.in tersowna swa pracę- Pan Dębo- 
wicz za kapitalne anegdoty i strawestowane 
przysłowia, p. Grewioz za humorystyczne pio
senki. Kuczyński monologi, urocza panna Ma
licka z T. Powszechnego deklamacye. Clou 
przedstawienia były jednak przepiękne śpiewy 
ulubieńców kraik. publiczności prof. A. Ludwiga 
(,,Verbum nobile“ i własny „Hymn wyzwole
nia") i panny W. Homdrichówny („Koraliki" 
Niewii3Klom.sk tego) i  wspólnie odśpiewany duet 
z „Halki". Znakomita para tancerzy pp. Ko
szutscy zaprodukowali wspaniale odtańczonego 
w węgierak. kos ty urnach czardasza, p. Wojnar 
okazał się rui ozrównanym w „matelocie", a dwie 
najmłodsze siewki szkoły p. Koszustkiego: Zo
sia Kowalikówna i Anielcia Chróścińska odtań
czyły z zacięciem i werwa wytrawnych baletnic 
„mazura" w swych pięknych kostyumach. Przed 
stawienie zakończyło się chóralnym odśpiewa* 
niem przaz żołnierzy „Roty Konopnickiej".

Artyści nasi złożyli nie po raz pierwszy do
wody patriotycznej a samorzutnej ofiarności 
Dobrzeby było, gdyby chcieli pomyśleć o urzą
dzaniu podobnych przedstawień w szpitalach 
wojskowych, gdzie setkom biednych rannych i 
chorych żołnierzy mogliby rozjaśnić smutne 
godziny cierpień i tęsknoty.

0 pomoc dla uchodźców z  kresów,
(stm) Do redakcyi naszej — tak jak zresztą i  

do innych — zgłaszaja się teraz często przymu
sowi uchodźcy ze wschodniej części Małopolskj. 
których los w ojny wyrzucił na krakowski bruk. 
Wczoraj mieliśmy do czynienia, z takim uchodź
ca z Tarnopola, urzędnikiem skarbowym, który 
przyszedł do nas w imieniu swojem i innych 
uchodźców pytać o  radę...

Z Tarnopola w Krakowie znalazło się około 
stu osób, przeważnie imteligencyi, kupców itd- 
Kto z nich ma pieniądze, tego kłopoty oczywiś
cie su mniejsze. Ale ci, którzy wielkich sum ze 
soba wziąć nie mogli, znajdują się w położeniu 
niełatwym.

Nie maja mieszkań, nie maja środków, nie ma. 
ja zatrudnienia. Chcieliby coś robić — ale jak
1 gdzie. Ten np. funkeyomaryusz skarbowy zgło
sił się do dyrekcyi skarbu, ale tam otrzymano 
tylko dyspozycye, jak użyć funkeyonaryuszy 
skarbowych, ewakuowanych z Brzeżan — o  Tar
nowianach nic- Wobec tego, niema dla niego 
zajęcia

Sadzimy, że jakieś władze w porozumienito 
ze specyalną organizacya powinny się tymi 
przymusowymi polskimi uchodźcami z Tarno
pola i inych miejscowości izajać i dać im wła
ściwe zatrudnienie. Co do pomieszkania — to 
umieścićby jęli można tymczasowo w lokalach 
szkolnych, próżnostojących przez wakacye. Ci 
zaś z nich, którzy chwilowo zupełnie środków 
nie maja — otrzymają zapewne od gminy przy
najmniej przekazy do kuchni obywatelskiej.

mogłaby wmleścić z 10 litrów wody. Znaleziono 
też górna cześć, prawdopodobnie innej urny, 
mającej w średnicy około 44 etm. w obwodzie 
okooł 140 ctm.

Cmentarzysko prasłowiańskie wznosi się na

wojną wyniszczonym nie jest Tow. Czerw. Krzyża 
liczy najwydatniejszą ilość członków, bo należeć 
t-nm musi każdy obywatel od najstarszych do ma* 
loletnich. ł

NABOŻEŃSTWO BŁAGALNE. Staraniem Rady
1 wyznaniowej Gminy izraelickiej w Krakowie odby-

wv soki ej górze, obecnie zawianej kompletnie \ ło się w niedzielę dnia 18 lipca br błagalne nabożeń*
w y m ie i Hekawem wykopaJis- j stwo na inteneyę obrony Ojczyzny, pod przwodmet-lotniym paasfcicm. Nader cio^w em  . wm rabina p Dembitzera w Starej bóżnicy. W na*
kdem był miały bałwan kamienny,  ̂ -IP , .  1 bożeństwie brała udział cała Rada gminna człon-
górze- Bałwana wrzucali włościanie ao kowae rbinatu i bardzo licznie zebrana publiczność.
Warty, nie mając .pojęcia jak wielka szkodę wy- g azanje podniosłe wygłosił przewodniczący rabinatu
rządzaia przez to nauce polskiej. k rabdn Dembitzer.

— O — y POZNAŃSCY WYDAWCY powzięli m. in. nastę*
rn  n ^ u lr a z a ń  n r z u s z łe a o  w ic e p r e z y -  * pujące uchwały: Wszelkie towarzystwa opłacać bę- 1U p rz y K a z a n  przy ł»zięav» ”  ^  ^ dą za komunikaty umieszczane pod rubryką „Ruch

d e n t a  a m e ry k a ń s k i© ] repUDIIKI. \ w T0warZystwach" za każdy wiersz cenę wiersż-
r ^ u ^ o  HAn, wahanie orajwdopodo* reklamowego z 50 proc. opustu. Komunikaty wzglę*(l.) Pain Coohdge, który zos _ r,rp.7vdentem dnie zawiadomienia o odbyć się mających zaba-bnie wiceprezydentem republiki i prezyaenusm  v» ,--------  ■

Senatu Stanów Zjednoczonych zamknął w dzie
sięciu paragrafach cały swój brewiarz politycz
ny. Cmio to niesłychanie rozpowchn/ione w Sta*

_ —j  - —v
wach. koncertach itp. podlegać będą pełnej opłacie 
za każdy wiesz reklamowy danego pisma. Zwolnio* 
ne od opłat za umieszczane doniesienia i komuni-ny. croao w niesiycnanie rospąwcaua«uB katy w dzialc redakcyjnyrrf  Są'n^tepuląće* orgarii*

m ch wschodnich jest prawdziwym wzorem a- \ zacye społeczlle; s . S. S. Komitety plebiscytowe i 
mery kańskiego klasycyzmu. Czytamy w mm: j Polska Pożyczka Odrodzenia. Za wszelkie notatki o

1) Wypełniaj twa codzienna pracę. _ j charakterze osobistym łub reklamowym pobierać
2) Jeżeli Chodzi o ochronę praw słabego, mi- ' będą pełną opłatę za każdy wiersz reklamowy. Nie 

ino wszelkie trudności, nie uchylaj się od tego ( udzielać zniżek abonamentowych ani numerów 
obowiązku i podołaj mu. i bezpłatny ch.___ Arpwtft_,0.  ...

3) Jeżeli chodAi o to, by dopomódz potężnej * R£ ? ejowy^  tO-let^ego R. ZębE^w oźnego
kiortporacyi do lepszego służenia interesom lu* j pocztowego, któremu zakwestyonowano lobół z roz* 
du, jiaikokolwiek staiwianoby Cl opozycyę. zrób to j maitemi przedmiotami, pocliodzącemi z kradzieży

4) Spodziewaj się, że możesz być traktowany 
jako reakcyomista,za dowolni i się jednak tem, 
aby nigdy nim nie być.

5) Spodziewaj siię, że możesz być traktowany 
jaiko demagog, radowolnij się jednak tem, by 
nigdy nim nie być.

6) Nie wahiaj sdę być tak rewolucyjnym jak 
nauka.-

7) Nie wahaj się być tak reakcyjnym jak ta
bliczka mnożenia.

' W tobole, którego pochodzenia nie umiał wytłuma
czyć znajdowało się 7 worków, 47 paczek sznurowa* 

» deł, kilka flaszek nafty i inne przedmioty.
‘ (z) ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA. Policya

krakowska aresztowaał 25-letniego J. Siwka poszri* 
kiwanego za liczne kradzieże i za dezercyę.

1 „SZCZUTEK“ w ostatnim numerze rozwinął olent 
zywę swej ironij i dowcipu przeciwka wszelkim 
śmiesiznościom wojennym i pseudowojennym. które 
nieuniknienie towarzyszą rzeczom i wypadkom 
wielkim. Mamy tu więc szereg doskonałych a auten-

8) Nie wierz temu, że .wzmocnisz słabego, po- jj tycznych dowcipów i anegdot z frontu prawdzjwpgo. 
■twnlinipr <dilnecr> i a ofcok te^° z ..frontu" warszawskiego, krakowskie*

?!n Nn C -3P^  2  Uflt̂ 4a,wian'iem Pm+W‘ b„  \ ^ a d ^ Wl e ^ n o w y k ł o p o t ó w  hjwszportovvyxh10) Da] admamstracya dość czasu da to. by t  . ■ i      W}CU
mogła je aaistosować.

Państwowy Kcmit&t Pomocy Dzieciom otrzy* 
mał za pośrednictwem Amerykańskiego Wydzia 
łu Ratunkowego 25.000.000 papierosów angiel
skich b&z munsztuków „Gold Flake".

Papierosy te po obandeanl owianiu będą, jak 
dotąd, rozsprzedawane iinstytuicyom i koopera* 
tywoni dla członków.

Zap ot rzelio w ani a skierowywać należy do W y
działu Dochodów Niestałych P. K- P. D-. ulica 
Jasna L. 11.

Sprzedaż większej ilości papierosów, uzale
żniona jost od nabycia za pewna sumę Pożyczki 
Odrodzenia.

— o  —
Cmentarzysko prasłowiańskie koło

Uniejowa.
W Kuczkach pod Uniejowem ziemi Kaliskiej 

dr Maciurzyńskii, wybrał się z młodzieżą gimna* 
zyalna w dniu 3 maja br. na naukowa wyciecz
kę. Po wielu poszukiwaniach znaleziono we wsi 
u jednego z włościan urnę. Włościanin znalazł 
ja napełniona popi:'°m  n.a górze pad wsię, za
brał la do domu i zasiał w niej tytoń. Urna (doi* 
na effięść zachowała się) jak można wnioskować

Wprowadzając w .praktykę te swoje teorye 
pan Coolidge stał się jednym z najpopulamiej* 
szych mężów wschodniej Ameryki

Stnik w n i a n i e  a s i l s l ń
(1.) Przez różne strajki i bezrobocia przecho* 

dziła już Anglia w ostatnich czasach, obecnie 
jednak groza, jej rzecz zupełnie nowa. a to strajk 
posłów parlamentarnych. Parlamentarzysta p. 
Stanton, robotnik i niezależny oświadczył panu 
Bonar Law bez żadych ogródek, iż rzuci swe o- 
bowuęzki poselskie, jeżeli w dalszym ciągu bę
dzie otrzymywał płacę tylko 400 funtów rocznie. 
Wielu kolegód p. Stajuton. gotowych jest pójść 
za jego przykładem. Wałcza oni tym argumen* 

.tem, iż w Kanadzie, w Australii posłowie otrzy
mują. 1000 funtów roczmie, na co pap Bonar Law. 
oświadczył kpiąco: „Tylko 800!“ Uparty poseł 
Stanton odparł jednakże, iż wobec tego zadowo
li się już ta skromna sumę &W0 funtów. Nieu* 
błagany Bonar Law odmówił mimo to katego
rycznie wszelkich podwyżek nicisaczęsnym de
putowanym i dał do zrozumienia^ iż bynajmniej 
nie zamyśla popełnić samobójstwa na wypadek 
gdyby wybuchnął strajk opozyeyi.

Pan Stanton przygotowuje wobec tego jakiś 
skuteczny manewr parlamentarny.— o —

SPRAWOZDANIE METEOROLOGICZNE STACYJ 
RADIOTELEGRAFICZNEJ W KRAKOWIE Prawdo
podobieństwo pogody na dzień 20 lipca 1920: Prze, 
ważnie pochmurno opady, spadek temperatury, wia
try z kierunków południowo*zachodnich, potem po
lepszenie się pogody.

Wyciąg z obserwacyi meteorologicznych w Polsce 
z dnia 19 bm. Miejscowość Kraków:. Temperatura 
C° maksimum 32. minimum 16. Kiarunek wiatru za
chodni, Stan nieba półpochmnrny. Zakopane 29, 11, 
połud.swschodni, pogodnie. Warszawa 30, 20. zacho
dni, pólpochmumy. Poznań 32, 18, zachodni półpo- 
chmumy. Gdańsk 20, 18, północny, nółpoehmumy.

Uwagi: W Krakowie i okolicy popołudniu burze ł 
opady. W Warszawie od 17 godz. deszcze, maksimum 
temperatury z godz. 13.

Rozkład ciśnień: Kijn wysokiego ciśnienia od za* 
chodu ku Polsce.

Z TEATRU MIEJS. IM: J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
„Dzwony z Comeviłle“ z pp. Korablanką, Żelska, Le* 
Jewiczem, Folańskim, Millerem i Ostrowskim w ro
lach głównych, — jutro fraz tylko w sezonie letnim 
wystawiany! „Hrabia Luksemburg" Lehara, — po* 
jptrze po raz czwarty ,Dzwony z Corneville" 

j z  TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: Dziś 
jx> raz trzeci wyborna komedya francuska „Szczęś
cie małżeńskie" Valabreaua, jutro zabawna farsa 
„Szalony pomysł" Laufsa, Oba te utwory zapełniają 
stale widownię naszego teratru. dając zdrowy, nie* 
frasobliwy śmiech w czasie tak dającej się we znaki, 
kanikuły letniej.

WPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA. Na ostatnim ogólnym 
Zjeździć Towarzystwa Czerwonego Krzyża w Gene* 
wie poruszono kwestyę zniewalania członków dla 
te j tak potrzebnej jnstytucyi i zażądano od Polek i 
1000.000 członków, jeżeli Polskie Towarzystwo chce 
należeć do Ligi Krzyżów a temsamem mieć łącz
ność z instytpeyami Czerwonego Krzyża na całym 
świeoie w Ameryce, Anglii, Francyi itp. i liczyć na 
wojenne poparcie i pomoc. W Ameryce, guzie kraj

naszej finansiery". z „komunistycznych eksperymen 
! tów" itd. Rysunki i ilustracye są jak zawsze na wy* 
1 sokości zadania.

Ruch giełdowy.
Kraków, 20 lipca.

(stm) Na wtozorajszej giełdzie, przy małym if- 
dyiale członków, ruch bardzo słaby; nie czeka
no nawet na ofieyalne zanikniecie giełdy wa
lutami, które pozostały wszystkie na dawnym 
poziomie; obroty bardzo małe. Robiono pewne 
tiramsakcye aikcyami P. T. H., „Polskę Naftę", 
Banku krajowego. Na ogół giełda pod wpływem 
nieustalonej syfuiacyi politycznej i braku wy
tycznych z Warszawy, zachowuje się wyczeku
jąco.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DNIA 19 LIPCA.
Waluty. Miarki niemieckie po 100 ofiar. 420, 

żęid. 450. Marki niemieckie po 1000 ofiar. 435, 
żąd. 455. Ruble carskie po 500 rubli ofiar. 310, 
żęd. 330. Ruble carskie po 100 ofiar. 310, żąxl. 
330, tran sake. 325. Ruble dunciskie ofiar. 70, żęd. 
80. Franki francuskie ofiar. 14, żąd. 15. Dolary 
(po 100, 50, 20, 10). ofjor. 160, żęd. 180. Lei ru
muńskie ofiar. 475, żęd. 500, transakc. 490.

Dewizy: Beirłiin transakeye 451— 450, Wiedeń 
tnansakc. 102.

Akcye bankowo: Polski Bank Przemysłowy
ofiar. 400, żęd. 450. Bank Hipoteczny ofiar. 550, 
żąd. 580. Bank Małopolski ofiar. 550, żąól. 590. 
iZomski Eank Kredytowy ofiar. 380, żąid. 410. 
Powszechny Bank kredytowy S. A. 200.

Akcye Tow. handl. 1 przem.: Polskia Tow, 
handl. ofiar. 325, żąd. 375, transakc. 350—355- 
Handl. Spókia akc. „Impex“ ofiar. 220, żąd. 250. 
Zieleniewski ofiar. 1400, żąd. 1500, „Lemiesz", 
fabryka maszyn rolniczych ofiar. 1550, żąd. 1650. 
„Górka" fabryka cementu ofiar. 1350, żąd. 1450. 
Galie. akc. Zakłady góro. Siersza ofiar. 1300, 
żąd. 1400. „Tepege" Tow. dla przedsięb. górni
czych ofiar. 3000, żąd. 3200. Polska Nafta ofiar. 
1350. żąd. 1450. transaikc. 1400.

Lwów, 19 lipca.
Na giełdzie i pora giełdą zupełna stagnacya. 

Wszelki, brak obrotów i tłumaczyć należy 3ytua- 
cyą militarną i polityczną, zupełnym zastojem 
handlu i obawą przed wprowadzić się mającą 
centralą dewiz. Z powodu podwyższenia kursu 
rubli i lei rumuńskich targ temiż walutami jest 
przesycony; notowania warszawskie przyczy
niają, sję do utrzymania wysokiego kursu lo
kalnego, ale równocześnie uniemożliwiają sprze 
daż, gdyż ogromna podaż spotyka się z zupeł
nym Iwakiem popytu. Kursa ruaogół prawie nie
zmienione, dewizy na Wiedeń i Berlin słabsze. 
Wiedeń notuje u nas 104, w Krakowie 102, w 
Warszawie 101, Berlin u nas 455, w Krakowie 
450. w Warszawie 445‘50. Tendencja zniżkowa, 
sposobienie rezerwowane.
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Waluty: Ruble carskie setki 310, 350, po 500 
do 320, 3-40. drobne 220, 240. Ruble dumskie po 
1000 — 60, bO. po 250 — 40, 50. Karbowańce 1A, 
18. Grzywny po 500 i wyżej, 13, 18. 100 franków 
francuskich 1300, 1500. 100 franków szwa] car
skich 2900, 3100, szterlingi 600, 700. Dobiry^ame- 
rykańskie 155. 175, Dolary kanadyjskie ;
Stańki niemieckie po 1000 — ofiar. 445, -mo.
M niemieckie po 100 — 430, 450, lei runnms i
Po 500   470. 490. Lei rumuńskie drobne ęu,
3̂0. Lirv włoskie po 1000 — 1200. Czeskie o 

tony 400, 420. Korony austryackie stemplow. 
W, lOO. Dewizy: na Londyn 600, 700. P W  1300 
1600. Zurych 2900, 3100. Praga 410, 430.■ Wied. n 
100, 110. Berlin 440, 470, w tramsakc 45a

Joaik 150, 170. Medy-olan 1000, 1200. -----

Warszawa, 19 lipca.
Na rynku walutowym niezbyt duże obroty, 

przyczem nastrój dla poszczególnych walut nic 
był równomierny. W końcu giełdy przeważało 
usposobienie słabsze dla wszystkich walut. Bar
dzo leniwe usposobienie zaznaczyło saę w dzie
dzinie papierów publicznych. Ziemskie cokol
wiek zyskały na kursie, natomiast miejskie stra 
ciły. Obimty w akcyiach skurczyły się znacznie. 
Usposobienie osłabione i przeważnie zaznaczy
ła się podaż. Ruble carskie setki 315, 320. Ruble 
carskie 500— 332*50—325. Ruble dumskie- duże 
72—71. Funty sziterlingi 675—660. Dolary Sta
nów Zjednoczonych 166‘50—166*25. Dewizy: Wie 
deń 101‘50—101. Londyn 660—-648. Noiwy Jork 
163*50, Berlin 449—445*50.

przeciwnym razie nastąpi po 3
(p_a.T) Radio. Millerand przybył ze 

2®*. Paryża w sobotę wieczorem w to,warzy - 
2 ? *  Troąuera ministra pracy, Marsala mi- 

finansów i marszałka Focha, ^lilleranda 
JT^tał minister spraw wewnętrznych. Mille- 

oświadczył wobec przedstawicieli prasy: 
^  hzeu i / nie przestali ani na minutę być 

•™ohtymi w  każdym razie, kiedy Niemcy u- 
JWowali sprzeciwić się stawianym im warm- 

* znależli się wobec jednolitego frontu. — 
J ^ W ą  wszystkich była serdeczna. Dumny 

26 8tanawislŁa sprzymierzeńców- o któ- 
k,,/1 zresztę, nigdy nie wątpiłem. W ten sposób 
[yr °  mogliśmy pracować z korzyścią. Co się 
te tif Pracy konferencjo, to mogę powiedzieć, 

pokojowy wnedl wlkońcu we fa*ę 
^J***iacyi. Dotychczas mieliśmy tylko obie- 
mlj8- Dzisiaj jest inaczej. Uzyskaliśmy sankcyę 

cy wiedzę, co czeka ich, gdyby nie w,y-
Co się tyczytego, na co się zgodzili. .

węglowej, to posiadamy kontrakt, pod* 
przez Niemców. Specyałna komisya wę- 

Uj'7' 8 będzie w Berlinie czuwała nad spełnie
nie? 'fclauzul, odnoszących się do sprawy wę- 

Jeżeli w trzech następnych miesiącach 
nie dostarczą 6 milionów

m iesiącach  zając:e Z a g łąb ia  Ruhry.
zajmiemy zagłębie Ruhr. To samo zajdzie, je* 
tell Niemcy nlo zastosują się punktualnie do 
zobowiązań w kwestyl rozbrojenia. W sprawie 
odszkodowania Millerand oświadczył: Między
narodowa komerencya finansowa, która miała 
się odbyć 23 lipca, nie odbędzie się, gdyż stała 
się bezużyteczną w naznaczonym terminie. — 

j Będzie ona odroczona do czasu. Ale i w tym 
kierunku uczyniono wielki krok naprzód. Osią
gnięto absolutną zgodę. Francya otrzyma 5225 
wszystkich sum, które Niemcy zapłacą jako 
odszkcdawiajńie wojenne. Jeżeli Francya zgodzi
ła się na pewną zresztą nieznaczną zniżkę 
swych żądań, to stało się to na korzyść Belgii. 
Stosunki między Francyą a Belgią, które były 
zawsze przyjazne, stały się jeszcze ściślejsze. 
Millerand oświadczył wreszcie, że po złozeniu 
refeaatu prezydentowi rzeczypospoiitej, złoży 
we wtorek sprawozdanie % prac konferencji 
w parlamencie.

i „N ie  mają powodu do radości".
 ̂ Warszawa, )Telef. M.) Z Berlina telegrafują, 
ze Simona oświadczył redaktorowi „Koelmsche 
Ztg.“ , że Niemcy nie mają powodu radować się 

tonn .węgla; | z wyników konfenetncyi w Spaia.

Po kraju
^*i?io armii ochotniczej w Warszawie.

Idą wici.
w " a«WWa (PAT). Wczoraj odbyło się w Wiar- 

święto armii ochotniczej. Uroczystość ta 
się przed południem na placu Sa- 

-który wypełniały formiacye ochotnicze i 
publiczności. Mszę celebrował biskup po- 

ks. Gall. Równocześnie odbyha się msza 
j^T*Va pod golem niebem* którą odprawił ks. 
^^JKiowśkl. Po skończeniem nabożeństwie na 
T̂̂ PńLacn ołtarza pojawił się (generał Haller w 

jK^^h-iu świty, oraz ks. biskup Gall. Do zehra- 
tk.v Przemówił ks. Nowakowski, poczem kró- 
Ub Przemówienie wygłosił gen. Haller, który 

przyjął do rąk własnych sztandar, o- 
armii ochotniczej- Ks. biiskup Gall 

^y^gosławii następnie zebrane na placu tłu- 
j^> Pocaem odbyła się defilada oddziałów ocho- 

przed gen. Hallerem i  jego sztabem.
1defiladzie uformował się -pochód po ulicach 

W pochodzie uczestniczyły foirmacye 
^^ćoicze, skauci, harcerza, młodzież uniwer- 
nl̂ t* a i polLtogh.ni'ki, starsze oddziały ochot- 
( ^ ^ ^ “ ohotniczy oddział kobiet, weterana z ro- 
j 1863, omz tłumy publiczności. Pochód ruszył 

dźwięku kilku orkiestr Kmkowskiam 
Nowym światem, Alejami Je- 

^lim akieanj, uh Marszałkowską ku Ogrodowi 
KT^Uęmu, poczem rozwiązał się. Wiele doinó w 

.w  było dekorowanych.D zi^ wczorajszy poświęcono również propa-
pożyczki odrodzenia. Automobile p<rzy- 

w emblematy narodowe*, krążyły po

wywczasach letnich lub urlopach, do natych
miastowego powrotu i stawienia się w biurze 
'komdsyi w Waznezawie dla aarejestrawania się 
do podjęcia pracy.

Profesorowie uniwersytetu na front!
Warszawa. (PAT) Profesorowie Uniwersytetu 

warszawskiego: Józef Ujejski, Stefan Mazur
kiewicz, Jan Łuikasiewicz, Stanisław' Leśniew
ski, Kotarbdjiski, M. Hamdelsmiaira, Wacław Ma
lewski, E. Kieroik, Rudolf Czereńkowski, Ed
ward. Strasburgcr oddali się do dyspozycyi Na
czelnego Wodza z prośbą, by przeznaczył ich do 
służby ma froncie.

jewództwie lubelskiem prac, związanych z two
rzeniem armii ochotniczej, przybył do Lublina 
pułkownik Albin Jasiński, zamianowany przez 
generała Hallera inspcktorcia armii ochotniczej 
na okręg lubelski.

Lublin (PAT) Komendant armii ochotniczej 
generał Haller mianował wojewodę Moskal ew* 
skiego pełnomocnikiem komitetu obywatelskie
go wykonawczego.

li Pila twony $ pii mii oMizti.
Płock (PAT) Tworzy się tu pułk jazdy ocho

tniczej. Ochotnicy zgłaszają się wraz z końmi 
i całym ekwipunkiem-

Patryotyczni ziemianie płoccy.
Płock (PAT) Płocki związek ziemian uchwalił 

oddać na rzecz armii. 10 procent posiadanej ilo* 
ści koni. W sobotę, ubiegłą odbyła, się w związku 
z ta ućhwałą mobilizacja kont

Akcya w Białymstoku.
Białystok. (PAT) Dziennik Białostocki dono

si: Związek ziemian uchwalił 5 proc. koni dla 
wojska oraz obowiązkowe wstępowanie w sze
regi wojsk. Utworzona została spa:yalna korni- 
sya kwalifikacyjna w związku ze służbą woj
skową. Jako tymczasową ofiarę złożył związek 
ziemian 60.000 mk. ma rzecz wojska.

Poznań przemówił.
Poznań. (PAT) Wczoraj odbyło się tu kilka

wieców i zebrań, poświęconych akcyi ratowa
nia zagrożonej ojczyzny. — Zebranie, zwołane 
przez S. S. S., postanowiło zwrócić si? do całego 
społeczeństwa z gorącym apelem zasilenia skar
bu polskiego w złoto. Na Placu Wolności odbył 
się wiec zorganizowamy przez Komitet Obrony 
Narodowej. Mówcy nawoływali do spieszenia 
z pomocą ojczyźnie. Wiec, zwołany przez magi
strat miasta Poznania, miał na cetłu propagan
dę pożyczki odrodzenia.

-jJt-

Dzień pożyczki odrodzenia w Toruniu,
Taruń (PAT) Toruń dzisiaj obchodzi? dzień 

pożyczki odrodzenia. O godzinie 12 przez ulice 
mdiasita ozdobione chorągwiami i kwiatami oraz 
plakatami z odpowiednimi napisami, ruszył 
kilkutysięczny pochód na siary rynek. W  po- 
chodzie brały udział wszystkie organizacyo spo
łeczno j w ojskow e z oddziałami ochotników. Na 
rynku wygłoszono przemówenia, apelując do o- 
bywateli, aby kupowali pożyczkę odrodzenia.

DRZEWO OPAŁOWE
s u c h e , tw a rd e  1 m ię k k ie  rąbane 
z  na tyo hm lasto w ą do sta w ą  p o le 
ca po n a jta ń szy ch  ce n aoh firm a 1777

Grabowski, ul. Starowiślna 83
Filia oraz biuro zamawiań: Jagiellońska 11. Tel. 10.

tMŹ staje do apelu. | K U R IE R  W IE D EŃ S K I

 ■“ “ W"*1?-ścłe i przyjmowały subskrypeye na po&yz 
W wielu punktach miasta j

ŷsfcawjjyonych stolikach przyjmowały panie

Artyści, literaci i publicyści —  do 
służby narodowej-

. ^at8*aW* (PAT) Komisya mabiliizayjna zwią* 
*ńw artystycznych, literackich i  pub.ięy y i 
?ych wobec nieodzowności wzięcia udziału _ , 
Jystów w akcyi obrony kraju, wzywa

artystów’ i  literatów, będących obecnie

Łódź (PAT) Wczoraj członkowie 9 oddziałów 
straży ogniowej oddali się do dyspozycyi D. O. 
G. Dizasiaj w poniedziaełk zarząd straży ognio
wej przedstawi spis członków głównemu szta
bowi, który ich odpowiednio zakwalifikuje- 

Łódź (PAT) Wczoraj odbył suę w domu ludo* 
iwym wiec robotników pończoszniczych i tryko- 
tarzy. Uchwalono rezolucję domagającą się na
tychmiastowego puszczenia w ruch fabryk pom 
cfzoszniozych w celu przygotowania dla armii 
ciepłej odzieży na chłodną porę. Uchwalono da
lej niezwłoczne zgłoszenie się do władz wojsko
wych wszystkich robotników pończoszniczych 
od 17 do 42 roku życia. Wdalszym ciągu rezo* 
lucya domaga się tępienia zdrajców ojczyzny i 
kiarę śmierci na dezerterów wojskowych,

Łódź (PAT) Zarząd gminy starozakoomych wy 
dał odezwę nawołującą ludność żydowską, aby 
oddała na usługi ojczyzny mienie s* cje i życie, 
subskrybując pożyczkę odrodzenia i zaciągając 
się do szeregów armii ochotniczej.

Lublin nie pozostaje w tyle.
Lublin (PAT) Urzędnicy urzędu województwa 

w Lublinie zgłosili gotowość natychmiastowego 
wstąpienia do szeregów armii ochotniczej. 

Lublin (PAT) Celem przeprowadzenia w wo-

Oficyslny organ Słowiańskiej izby dis 
handlu i przem ysłu (Sekoya polska) wo 
Wiedniu, poświęcony wszystkim  sprawom 
handlu, przem ysłu i odbudowy ekonom, 
wególe, oraz kulturalnym  i społecznym

Redakcya i administracya: Wiedeń III. OSrtnerg. 2/5.
Prenumerata roczna 48 SVlk p,

Treść pierwszego num eru:
Od Redakcyi. — Słowiańska Izba dla handlu 
i przemysłu, jej geneza i cele. — Organizacya 
wewnętrzna Izby. — Statut Izby. — Pociąg wy
stawowy Słowiańskiej Izby dla handlu i przemy
słu. — Kronika Izby. — Polskie Izby handlowe 

sagranicą. 1744

Zarząd dóbr Skowierzyn p. Zbydniów
poszukuje

M & s z y n is fy  <3o parowej cegielni
obznajoinionego z napraw ą narzędzi rolniczych
Zgłoszenia z odpisami świadectw, kWrych się nie zwraca, 

nadsyłać należy do Zarządu. 1818

ró*nyuh wielkości i pojero- 
S4U. J'w5 ności oraz auto ciężarwe 

na 3300 kg. na bliższe i dalsze tury d o  w y n a ję c ia . 
Wiadomość: Unżyniar i. S trsa łk o w sk l I rrtB, Ulica.

Starowiślna 18 , I. p , 1623
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P. T .  K u p c o m , 
S k ła d n ic o m  o r a z  
K ó ł k o m  R o i n ic z y m  po najniższych cenach i w wielkim wyborze poleca

Firma Henryk Recht
Kraków, ulica FloryaAska 2.

Zamówienia z p r o w i n c y i  uskut* 9 
czniam odwrotną pocztą. 17?

Hurtownia szczeliw
Biura teranlŁzns i Elektrot2can.

> Z E N I T <
S p. z ogr. por.

K R A K Ó W , 3 T R A D O M  7/1
^  poleca ze składu 
g; po zniżonej cenie:

n m j a r p B r
ja ko też inne aitykuly tech
niczne i elektrotechiRczne.

Proszek na owady
Maok. Bejot, Unicum tępi ra
dykalnie domowe robactwo.
T. Mężyk, Kraków, Kac Szezepeński 2.ló£5

p u m m r
naprawia s z y b k o  i tanio,  

z prowincyi odwrotnie 
W Ł  MijLLER i ST PUCHALSKI
Kfaków, Rynek gł. 7/8, w pod

wórcu. 1715

L E P  -
n a  m u c h y  „ftflorr" w arku
szach po Mk. 1'50, przy od
biorze nad 100 sztuk udziela 

się 25% opustu.
L. WeindliOB sklćd farb i pertunmyi

Grodzka 20, tel. 1G90.

Obiedy domowe §
z  3 - c h  d a ń  1 0  M k .

HraKOw. GniniiiB IG  i. p.
H  U  U  D U R Y
z własnych, jakoteż powie
rzonych materyałów wyko
nuje ściśle podiug przepi >w 
ze znana dokładnością zakład 

* uniformowy 1803

m m  i i m i z
pricdtem B.. i 1 Fthl

Kraków, Podwale 5, tolof. 3346.

W o d o c ią g i  dla folwarków i 
budynków. P o m p y  kołowe, 
kiwaczowe budowlane i do 
gnojówki. S t u d n ie  wiercone 
i kopane buduje i dostarcza
firma In ż .  Józef S s h r o l l

w  K r a k o w ie ,  P a w ia  8/10
Na żądanie do zbadania sytu- 
acyi wysyłam inżyniera. ) 555 
Prospekty i kosztorysy d a rn .o.

X X
X  
X  
X  
X  
X 
K  
X  
X  
X  
X  
K  
K  
X«M5 tfu
X  
X 
X  
X  
X  
X  
X X

POSIADAMY NA SKŁADZIE:
Ci/nę angielska 

Kompozycie
Płyty azbestowe 

Piyty gumowe 
i t. o.

Przybory automobilowe 
Lampy karbśtowe 

Palniki
Dźwignie 1755

Pompy nożne Itd.

SPÓŁKA HANDLOWO-PRZEMYSŁOWA
9»„ E S H A P E

KRAKÓW, UL. PUARSKA L. 4, TE .SFON NR. 3476.

K K K X K K m X X K m x m X » X X X X » » { 3 ( X m X 1 0 B i

Zmarszczki na twarzy wygładza! 
Żółkniejącą cerę wybielę i Wszelkie wyrzuty usuwa!

oraz wydeiikatnfa i odmładza cera tytko 1857

KREM liliowy „DERMA”
sporządzony z n a js z la c h e tn ie js z y c h  składników cebulek białej lilii 

tądlac we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach.
H urtowny skład na W arszaw ę i K o n gre só w k ę :

K. MIKLASZEWSKI, KRAKÓW, PL. DOMINIKAŃSK11. 
Na Lwów: DOM HANDLOWY „ZACHÓD”, UL. SYKSTUSKA14.

BIURO TECHNICZNE DLA URZĄDZEŃ 
MECHANICZNYCH I ZDROWOTNYCH

Inź. W A C Ł A W  GĄSIOR i Ska
W  KRAKOWIE, UL. KARMELICKA 14

D Z I A Ł  1. PROJEKTUJĄ 1 Vi iKONUJĄ: OGRZEWANIA CENTRALNE WSZEL
KICH SYSTEMÓW OP AZ \* OD0CIĄGI, GAZOCIĄGI, S-jiZNIE, PRAL
NIE I T. P.

D Z I A Ł  IL DOSTARCZAJĄ: SILNIKÓW I WSZELKICH MASZYN DLA CEGIELŃ, 
FABRYK DACHÓWEK, CEMENTOWYCH, 3KTONIARŃ, WAPIENNI
KÓW, KAMIENIOŁOMÓW, G1PSIAP.Ń i T. P. 1181

DZIAŁ III. DOSTARCZAJĄ: MASZAN, APARATÓW I ARTYKUŁÓW TECHNI
CZNYCH I BUDOWLANYCH. DLA RuŻNYCH GAŁĘZI PRZEMYŚLU.

©S0©R9©fi9®fi0©RSG>R9otó „ ! j«sas> ^  ^S_ ł SRSXLJKy®Si3®SSXa3K5D
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j= j=  DOM B A N K O W Y I  K A N TO R  W YM IAN Y ::l~ j
|=|= H. MIEROSZEWSKi
MMIAM — ^  _| | SPa Z Oa Oe
i " ! " ,  KRAKÓW, FLORYAŃSKA 13. TELEFON 20-38.

przyjmuje s ijb s o y p c y e  na  pozyczkę odrodzenia ,
1***5** Załatwia wszelkie czynności bankowe, jak kupno i sprzedaż papierów
?* • ':* •  wartościowych, walut oraz dewiz. 1737
,.**“ >* Kantor wymiany. Rachunek bieżący na dogodnych warunkach.•••••••
• M M H IM i h i  In im iM M U H H U M I IMM UM It* HI nM M łH N M M M lM W M nt**

•••••••

Wałne dla P. T . Kupców i Kólet rolniczych I
Ju ż  n a d e s zły : świeżj transport po cenach niskich
1 1 iolsnka białe grub,. I cienki* -  Płóclenka kolorowe, Klejonka lniane —  Zelfl'.
Oxfordy, Druki, Msterye nr kos.yumy —  Chustki na głowę I do n o s a   PońrzO'
ohy, Skarpstkl, Rąkawiozkl —  Nlol, Przędza. L-nurowadła nlolane -  Watażki i* 
dwabne. Krawaty do wiąz.—  Kołnierze mląkkle —  Kapelusze. Plessa i Htlckl*

Przybory do szycia.
Mydle te a ie k  w r  lsTlen“ , farbka do bielizny „Odo**.

Szczotki f nuż" oospoaarskle —  Bibułki d o  papierosów  —  Pasty do obuwi*
I t  d. I t. d. -f it .

Sprzedaż tylko hurtowna.
DOM HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS, Kraków, Łobzowska 12.

BKBBOOI

Opaloną cerę i liszaje
KREM ogórkowy „DERMA”

?ądaó we wszystkich apt ;aoh, drcgtiaryaon I perfumrryauh. 

Fabryka wyrobów chemiczno - kosmetycznych „ D E R M A "
JANA PORĘBSKIEGO 1888

W KRAKOWIE, U L  P O D Z A M C Z E  L. 14. —  TELEFON 589.
Hmtowny ;xład na Warszaw i Koosresfiwkę* K. MIKUS.1 Hi, KRAKÓW, PLAC DOMIIIIKflŃSKI L 1*

Na Lwów; DJM HANDLOWY „ZACHĆ/T UL, SYKSTUSKA 14.

MOTOR"
1830

KRAKÓW-DĘBNIKI 
H » w i v  s '^ 's  z Barska 12, tel. 153 

« objąwszy

wyłączne roboty dla wo:ska
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia

monterów automobilowych, 
slusarzy i tokarzy.

HeoSAM0CH0D0W CIĘŻAROWYCH ; “ t
na pełnych gumach pierwszorzędnych fabryk ja k: HORCH. 
BENZ-GAGEhAU, STGEWER, 01X1, OPEL, DAAG, BERGMANN, 
YOMAG, ARBENZ, HASSA, LLOYD itd. jQ

TECHNICZNY DOM H A N D I-O W ^

>AU TO-STAR<
Jw Krakowie, ul. Sławkowska 32.

Wydawca: W zastępgiiwie Spółka .Wydawniczej „Editor" J. Konarski* Redaktor odpow. Włodz- Strycharski. Drukarnia Ludowa w Krakowie-


